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Burza nad Warszawą 

:h.ifAo osób rofr.onucfl Poderznijł żonie i teściowej gardło piorunen1 
Warszawa, 25 czerwca. 

Wczorajsza burza połączona z desz ... 

St b d . 1. L . M rderca czem wyrządziła w mieście wielkie si:ko raszna Z f0 nta na U iCY We WQWle - 0 dy. Szczególnie ucierpiała dzielnica Wol 
11: ł h d • ' ska. Nie obyło się również bez ofiar w 

UJę y przez przec o n1ow ludziach. Elektrotechnik Kurowiecki za_ 
, ~ . . : . k r jęty przy reperacji słupa został rażony 

• L wow, 20 czerwca Isty. N1!!1 zdoł~ły się one zor1entować w 'I padły meprzytomne .. na bru u tczny. 1 piorunem. Poza tern zosta.ło rażonych pio 
Władze poltcyjne zostały zaalarmo- syt~taCJ!, Pyta1ow 'Y~z'Yano pogotowie, . któ~e 'Y stante I runami kilka osób w różnych punktach 

wane wczoraj wiadomością 0 usiłowa- . tRLECIAŁ NAJPIER~ SWEJ BYŁEJ c1ęzk1m przewiozło 0~1e n1ew1~sty do 1 miasta. 
niu podwójnego zabójstwa, dokonanego ZONIE. A NASTĘPNit:, SWEJ TEŚCIO' szpit~la. Morderca usiłował zbiec, zo-1 
przez palacza maszynowego Pytajowa. ~E) GĄ.RDLO BRZYT~ A. . stał Jedna~ zatrzymany przy pomocy p ł b b , • ł 
Pytajow był żonaty. Pożycie jego mal- Obte mewtasty zalewaiąc Się krwią przechodmów. Aresztowano go. o worne sa o DIS wo 
żeńskie nie było jednak szczęśliwe, tak I ~ dń 
że po pewnym czasie rozstał się on ze DJ rl:a~J e:eOS~C:~l!I 
swą żoną. Mimo to dochodziło często D I . b b t h D s' I k Bydgoszcz, 25 czerwca. 
:!!r~ln;~:~~~jf0r~~!ntałżonkami do emons raCIB ez ro o nyc na . ąs u nik ZJaa~iK:~:l: z~e;~~~~~y l~-~~t~~ r~f; 
ch~~f1':'~!}a0zn~ z;~~w~b!:01~~ś~~~= zlikwidowała policja przu użgciu ~~;;.0~~~~itbipo!!~ł~ł0:a:i~b~sf~~s.amo-
św. Anny. ł poBek sumowu.c~ . . Denat rozpruł sobie brzuch ku~h~n-

W pewnym momencie doszedł dol Katowice, 25 czerwca. sty na odbycie wiecu. zgromadz,1ło się nym nożem , poczem, gdy wypłynęły iehta 
nich Pytajow, wyciągnął z kieszeni W środc; 24 b. m. miQdzv R"Odziną 9 na Alei 3-go Maja w Rybniku orzeszlo ' na wierzch, poprzecinał je. 
brzytwę i rzucił się na obydwie niewia- a 10 rano m:mo zakazu ze stronv staro- 1,000 bezrobotnych ~ Rvb~ika i okolic., We.zwany lekarz nie mógł już nic po 
••••••••••••••••••-••••••••••--·• Z uwagi na odbywaJący s1e targ tygo- móc denatowi i w godzinę później Kę-

dniowy, demostracje mogły orzybrać I dzia zmarł wśród strasznych męczarni-

liemianin romnrn n~ uli[~ ~i~tio1łotów~i E~ł::f~~~~:micJ~lf~la:~;~~~Et~~~ I 
- - _ _ skutkowało, policja rozproszyła demon- , 

Francuska flota wo
jenna w Cidyni N•e.:odz1enng wgpodeh w WalnKe strantów przy użyciu pałek smmowych, 

Gdynia, 25 czerwca. 
Wiln!J, 2.5. cz~rw:ca. I zwłocznie zebrał się wi~łki tłum_. kt~ry przycz~m 12 bezro?otnych w tern 2 ko-

W czora) na ul. W1eUue1 z1em1au1n · natarł na samochód· Pohcja musiała 1n- muni~tow, ar~sztowa~o: . 
Przybyły do Gdyni dwa kontrtorpe

dowce francuskie „Bison" i „Lion", pod 
dowództwem admirała de Laborde. W 
dniu wczorajszym admirał de Laborde 
w~jechał pociągiem pośpiesznym do 
~rszawy, gdzie zabawi dwa dni i 
gdzie złoży wieniec na grobie Nieznane
go Żołnierza. 

kresowy Zygmunt Chomiński, zmieniw- terw:;aiować. Po wylegitymowaniu zie" I N:em~l rownoczesn1e zebrał, się w 
szy znaczną ilość dolarów, siadł do ocze \ mianina pozwolono mu odjechać dalej. Paw~ow1~ tlum bezrob_oti:vch. ktorzy w 
kującego go samoch~du, podjechał do I Chomiński zatrzymał się jednak P•}-, Jiczb:e k.1lkuset .zebr_ah s1e orzed. urzę
grupy bezrobotnych 1 zaczął rzucać peł, wtórnie i zaczął znowu rozrzucać pienia dem gminnym ząda1ąc wvolacenia za
ną garścią srebrne pięciozłotówki. Nie- j dze, Mając przed soba pełny worek pię: _ siłków. Dem,o~.stranci. udali sie ood po

ciozłotówek, rozrzucał je przez dłuższy 
1 
sterunck pol1cJ1, gdzie orzcbvwal na

czas. Ogółem rozdzielił on w ten spo-

1

· czelnik gminy, który jednak wyjaśnił, 
Taksówka najechała 

na wóz 
sób 2.000 zł. że nie jest w stanie narazie wvołacić za- F I W ł ·I 

Ekscentryczny ten występ ziemiani- sitków, a WYi)!aty dokona w o_iatek. . a e ar y wyrzuci y 
na wywołał zrozumiałą sensację wśród I Bezrobotni przyjęli to ośw 1 adczen1e stop«: fud-a:ftq 

'ffnśnico ~O§tal ronnu publiczności wileńskiej. Po rozrzuceniu z niezadowoleniem i poczeli demonstro- Czę_stochowa, 25 czerwca. 
Łódź, 25 czerwca. pieniędzy ziemianin odjechał spokojnie wać. Wówczas policja rozoroszvla de- Policja częstochowska została zaalar 

Wczoraj wieczorem przed domem . do domu. monstrantów. mowana niecodziennem odkryciem doko-
orzv ul. Nowomiejskiej 17 jakaś taksów i = nanem nad brzegiem Warty. Oto pewna 
ka najechała na wóz, którym powoził kobieta zauważyła na brzegu rzeki na 

Ąi~1~!~~2~~~e?r1~:n~~k:t~k· P;J:i.z~1~ ~Przebudził się z letargu na cmentarzu ;:u:?i;z~a s::ręp~~~~:~nk:ó~~z~~ila ~~ 
ma, wóz został strzaskany, a Ordynans stopę znów do wody. Fale poniosły tę 
runął na bruk uliczny, doznając ciężkich ':fłui.60 ,;mentorno u,;ieflło z przeroienio część ciała ludzkiego i znalazły ją dopie 
potłuczeń. Szofer wy~zedł bez szwan- Równe, 25 czerwca. cmentarna, chciała zwłoki zmarłego ob ro dzieci, kąpiące się w rzece. Zawiado-
ku. Do rannego wozmcy wezwano po- . , t · \ 1 'ł dk 01· · z p0l · i;rotowie. które mu udzielifo pomocy. Po C~łe m1~sto zostało por~szon_c ~cz?- myc, en ozyt· nag e. m1 y one o wypa u p ICJę. ecen1a 
licja wdrożyła dochodzenie, celem usta 1 raj meco~z1cnnym wyp.adk1e~, pk1 się Okazało się, że Cytryn wpadł tylko władz stopę ludzką przeniesiono do 2 
lenia z czy]ej winy nastąpiło zderzenie. • z~arzył Jednemu z. n:1es~k~ncow tego w letarg. Przerażcma stużba cmentarna i komisarjatu. Stopa ludzka była już czę-

przy Zbl.ecru ul. Wólczan'ski'eJ· 
1
• An- . 1masta. Oto starszy JUZ w1ek1em Cy_tryn uciekła. Cytryn powrócił zupełnie do· ściowo nadgniła. Była ona obuta i owią 

" A ł I L J k zdrowia. 'zana w jakieś gałganki. 
drzeia pod koła samochodu dostała się ' . w.rur~1o:v zmar n~g e. e mrze o1ze - ••••••••••••••••••••••••••••·---22-letnia Melanja Perska, zam. przv ul. !1, ze sm1erć nastąpiła wskutek ataku 
Wilanowskiej 22. Pogotowie po udzie-! serca. . . 
leniu pierwszej pomocy w groźnym sta ! Z wtoki przew1ez10no ?? domu or~ed 
nie orzewiozło ją do domu. I pogrzebowego. W chwil!, gdy słuzba 

Karamot~ moton~liitJ ~o~uai trenin1~ 
Katowice, 25 czerwca. klu jadąc z szybkością 160 klm. na l!O-

W czoraj o g. 8 wieczorem wydarzył dzi~ę. W pewnym momenci~ jeździec 
się na szosie Giszowice - Mordki strasz- stracił panowanie nad motorem, który 
ny wypadek motocyklowy. Znany spor- wpadł z całym rozpędem na drzewo, 
towie·:: Henryk Rygiel z okazji zbliżają- rozbijając się doszczętnie. Ciężko ranne 
cych się zawodów motocyklowych o na-1 go Rygla przewieziono do szpitala w Ka
grodę Grand Prix trenował na motocyk- towicach. 

' Sciana zawaliła się w kopalni 
erzebiqc pod sobq •rzech t!órników 

Katowice, 25 czerwca. I z nich , Wieczorek, nie dawał już zna-
-Wczoraj wydarzyła się na kopalni ków iy:::ia , a dwaj inni zostali ranni, przy 

Litandra katastrofa górnicza. Na jednym czem jeden z nich ciężko . 
z filarów zawalila się ściana ~rzebiąc 3 Tegoż dnia podczas oberwania się 
górników. Przys.tąpiono natychmiast do zwałów węgla na kopalni Eminencja w 
akcji ratunkowej w wyniku której po 4 j Katowicach zabity został ~órni.k Klecha. 
godzinach wydobyto zasypanych. Jeden ' 

rlodłoi.vł of!.ień dla 111vflo~ania sproll'ności 
Poznań, 25 czerwca. I Ponieważ nj.e mógł się doczekać po. 

Przed sądem okręgowym w Pozna" żaru, aby wy1kazać sprawność straly 
r.iu stanął młody, dwu1d1ziestok!Dku.Jetm której przewodiził, pod,palU sam s todo łę, 
Aleksander fiUpiaik, syn go.sipodarza z zaalarmował straż pożarną i pokie rowar 
Bzowa w powiecie · czarnakowsikim, o- zres-ztą bar·dzo dziel•nie akcją ratunkową. 
ksarfony o 1Poodpalel').i·e. Przed sądem filLpiaik p.yzyz,nat sic ze 

Ci·ekawą stroną tej sprawy by.ty mo- skiruchą doc zynu i mo_tywów, a sąd :i: 
tywy p.ad1palenia. uwz,lędnieniem okoliczności łagodzących 

fi!Lpia1k założyt w Bzowie ochotniozt1 skazał go tylko na 6 miesięcy więzie'11ia. 
straż pożarną i byt jej !komendantem. 

Włamywacze w mieszkaniu szela GPU w Moskwie 
Moskwa, ZS czerwca. Steroryzowali oni domowników, po-

Władze moskiewskie zostały zaalar- czem rozpruli kasę ogniotrwałą , zabrali 
mowane śmiałym napadem na mieszka- pewne dokumenty i zbiegli. Przeprowa
nie szefa GPU w Moskwie. Szef GPD dzone doc·hodzenie ustaliło, że łupem ich 
znajdował się na urlopie, a w mieszkaniu 1 padły bardzo ważne dokumenty poli
pozostała tylko jego żona, oraz służący. 1 tyczne. 
W pewnej chwili wtargnęli do mieszikania J Wszczęty pościg nie dał nara.zie rezul 
dwaj nieznani osobnicy. tatu. · 
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Tomasz Edison-najwiekszy wynalazca XX w~ 
w Iaboratorjum wem zatrzymuje zegary, 

aby upływający za ie odwlekał go od prac 
Oenjalny starzec pracuj obecnie nad fabrykacją ztucznej gu-my, 

Ulepszeniem głośnikow i telewizją 
Do Londynu przyjechał Charlie Edis- je mi się niedaleki jest łuż czas, kiedy w· w clziedzl.nie radja i najwięcej uwagi kon l Edisson twi~rdzl, że w filmie wszystko 

s~~· syn znako?t~tego wyn~lazcy. Z po- dziedzinie, przemysłu gumowego i wydo centruj~ on na probl~ma~h tel~wlzji. Ed!s musi być o~yginah!e ~ t~e1 t~ ~elkie 
w1erzchw?wnos~1 przypomina on bardzo bywania gumy zajdzie zupełny przewrót. son jest pewien że w ruedług1m cz1s1e 11markowanie" w filmte 1est. ra~ące i naJe 
mało swo;ego oica. . I Mimo to i fiz)'"'ki ojcie.c nie zanied- aparaty telewizyjne będą dostępne dla ży tego za wszelką cenę un1kac. Dlatego 

Jest rz.ec~ą zr?z~1ałą, ~e. lon~yńscy, huje. każdego przeciętnego cz~o~foka. . . j trze}la d?ło.żyć w~zelkich . s~~rań, żeby 
r~p.orterzy.:n.1e. ommęh tak s~iebi~J oka- I w tej chwili pracuje on nad stworze- Genjalny staruszek ciągle wyro.za zal, 1 atel1er dźwtę~wcow pr:tewesc na „to. 
~! 1 na wysc1g1 p~zeprnv:adi;ali z ~im wy- ,·Diem ~o~j konstrukcfi specjalnie czułe- że wskutek &łuch?ty nie moż; ~ozkoszo. 1 no przyrody''. 
w1ad~, na temat 1eg~ w1elk:ego oica. go głosnika. . wać się radiem i filmem dzw1ękowym. j _ Ojciec mój _ oświadczył dalej 

T !fl8;iZ AJ."'!1 Edisson, jak waado~o, I Ojciec skonstruował nową membra- , Edis·son przewiduje wielką reformę. w , Charlie Edisson _ jest gorącym zwolen-
obe~e JeS~ )liz zupełnie głu~hy, muM nę1 która oddaje głos o wiele wyraźniej il dzied. zinie filmu dtwiękoweg·o, polega1ą- l nikiem Charlie Chaplina i bardzo żałuje, 
to, .nie u~taie V: P.racy w swo1em l~bora-' naturalniej od istniejących głośników. cą na tern, że treść i wykon.ani~ będą zu' że ten wielki arty~ta tak rzadko daje się 
torkJum, ci1 ągle I rueprzerw~ie dą~ąc ~oj Prócz tego, ojciec mój wynalazł spe. I pełnie inne. Uważa on :-a w1elk1 b~ąd wy! widzieć w nowyc:h filmach. 
~a syma nego uproszczenia ludrk1ego zy · cjalną .baterję1 dla samocbodów

1 
którą w dawanie pie.niędzy na filmy, obfitu1ące w I . . . . . 

cia. . . . . I najbliiszynt czasi~ zastosują zakłady 1 długie i nużące djalogi, które tylko, zbu- ~ozl;we, ze w duz~ stopnm. przy-
Charhe Edisson opowiada o swoim Forda. Zakłady moi'ego oi'ca które prodti! dza'ią niezadowolenie publiczności i odry• czyma s1-ę do tego fakt, ze Ch3.phn wy-

, t · ół ' ' 1 · · f'l c:h · h o dl <łłuche 
OJCU nas ępu1ące szcz.~g Y'. . . . (kują Wyłącznie części składowe aparatów wafą widza od akcji. . tępuJe, w 1 ma ~e~yo ' c ~ 0 • , 

-;-- Trudno znal~zc ws;od WIE!l~1ch, radjowych, wynalezionych przez niego Twierdzi on, ż.e .sumy te. r:ale~y wyda i go Ed1s.sona ma wielkie tnaczen1e. Edr-
wsi;>ołcze.snych }udzi, c~łowieka w wieku ' musiały w cstatnich czasach nieco zredu wać na d1:1~konalerue techniki mikrofono l son, ~tory ~ztery ~o pięcl\.l .razy w r· 
mOIJ~go 01ca, ktoryby mimo to był tak pra kować swoją produkcję, gdyż ryn:ki ame- j wej, żeby zdięcia do dźwrę.kowców nie g.odmu od~iedz,ał kma, 0?i!cn~e w dobu~ 
cowit.Y.W pe~ władz um~~owych, • q•"'kańskie są narazie dostatecznie w nie mttsiały się koniecznie odbywać .w atc-r film~ dtwi~!rnwego mu.siał zredukować 

Ojciec lDOJ ukńczył JUZ lat ~4, a nie zaopatrzone. W każdym razie wielki u-! Her, lecz na tle naturalnej żywe) przy- swoie ulubi'One rozrywki. 
zna dotyc~~ uczucia zmęczenia. czony kontyrtuuje swoje prace i badania rody. , . 

Zupełnie, Jak za młodych lat. zamyka s UCAM.WJM&g._,...11; _.&; wo M & l 
się w pracowni, pracując całe godziny 

nad wyliczeniami, wykresami i doświad- PRZEM s ROZWODO czeniami, nie myśląc ibynajmnie~ o tern, y Ł Y" KWITNIEI f :~:e:.rzepić się jakimś pożywieniem li , 

kry~~a?~n~~~t1°w0~~a,pr~~~y~~~~: Sąd meksykańskiego miasteczka, Kuernava~a udziela zaocz-
:;!1 tfyto is~~~~:i:śc1g~:;~~~: nych rozwodów obywatelom wszystkich kraJclw._ 
I rzeczywiście, ojciec mój trzyma się kon Wobec de c V z 1· ·- Ie go s :!} du be z s 1 I n e 
sekweintnie zasady pilności i pracowito- ,j/11 ~ 

ści.Kiedy, naprzykład, przystępuje do są prawod \NSlwa Ameryki i Europy 
nowej pracy, przed:ewszystkiem zatrzy- . Po dłuisżym pobycie w New Yorku Następnie; prawo rozwodowe Kuerna 
muje w calem mieszkaniu zegary żeby Ody bylem w New Yorku. odw1e- t . • · d K k waka wymaga aby przed sądem zjawili 
upływający czas nie odwlekał go ~d pra- dziłem pewnego razu swe~o znajome- przekonałe~ si~, ze slą Rw uedrnawdaziae się 0 i..a1• małżo~owie. Ale i ten szkopuł 

Ek . . s; d . I" ob' d . o - pracuje w pocie czo a. ozwo V u .,, p k 
cy. sperymentuie przeważnie przy go. -e zie ismy przy ie zie o czar l • 1 w Ż d ot bywa łatwo usuwany. oprostu mąt o. 
sztuczaem świetle i dzieki temu nigdy neJ kawie, mój znajomy jego żona i ja. ane są . na ~r~wo -I e 0

• a Nne pr · e: lllitlniku.je sądowi, że nie zna adresu swej 
nie zauważa, kiedy się kończy dzień i Rozmawialiśmy o pogodzie. o wczoraj· , styd l ~kS~gi ; 1e ~?dagaja. ~"='e\ P~:z żOny, albowiem nie żyje z nią już od pe 
zaczyna wieczórj i kiedy się kończy noc I szej premjerze 'W teatrze. o nadchodzą- z~l en b. an w Je ~rnczo~vc ies ks _ wnego ctasu. Takie oświadczenie pn)'i. 
i zaczyna zn<>wu dzień. cym sezonie wyścigów konnvch. I na- si ny wo ee wyro u sa u w me Y mowane jest ziawsz.e z dobrą wiarą., na. 

Na stole, przy .którym pracuje, leży gle mąż zwrócił się do żonv: kańCskl1m Atnl.as~~kczku. ~ue~nawadk~.ł In leży tylko w miejscowem iMśmie i>odać 
L!ft__ h • . bli I . a a mer3 a JUZ wie o z1a a o- ł . . . d .• „. . 

1.awsz,e ~ suc arow l ta czka cze„ -- Kochanie, zapomniałem pow:e- ści teg·o s't\du. Powoli zaczyna się o tern o.g oszeme,, w~ywa1ą7. z.onę. g 1'J<l>w1enia 
kol!'dy. 1:0 J';St wszystko, czem ~dtrzy- dzieć ci nowinę. Od wczoraj iesteśtrty dowiadywać również Europa. Klijentela s·ię w sądzi.e. Oczywiscie pismo wychJ-
mu:ie sWOje siły p<>dczas 24.godzinnego rozwiedzeni d . ksrza . bł sk . m dzące w m1as•teczku Kuernawaka nie uo 
okresu niezmordowanej I nieprzerwanej · · • , są u. powię • SH~.L~ Y a"':icz~e chodzi do niczyich rąk po za granicami 
pracy. j Żona spojrzana na nie.go ~d'ziw10~ dtempied., Całe tn4aStec.z&V ltrzymuJed się z miasta. Po upływie cztetnastu dni analo 

•W pewnym 1·ednak momencie następu nym wzrokiem. Lecz mai. uśm·echając ~h0kt'!w tego :!prz.emysd:i;czwodzi'!wńe- giczne wezwanie do stawiennictwa żony 
k ... k . 1· . b go oryr'OZW1J8sięz na e •.. d h d I 

je taki stan, iedy Edison czuje że powi się 1 nie rępuJąc zupe nie mo1a o ee- ' . . wywiesza się pne gmac em są u. to, 
nien się nieco odświeżyć. Wtedy 84-letni nością, wyjmuje z ki~szeni list. Na ko- Zaczęło . się to przed. 5 laty.PMiaste- rzecz prosta, po7!ostaje bez skutku. A 
staitzec zamyka swoje Jaboratotjum i sia percie - stempel miasta Kuernawaka 1 cz.ko Kuearnawakai. zaipierało. ~z~mysł wówczas sąd WJ·<:laie decyzję zaoczną. 
da na motocyk1

1 
na którym odbywa nie- "".' stanie Lorełos i ~erb Meksy'.rn. O.fi-, cukrowy, który byf głownym z~odł~~ Można mieszkać z powodzeniem w 

wielki spacer po wybrzeżu kalilontlj- cJalny dokument, p1sanv na n.~.szymc, do.chodow ~anu Mo~elos został zhkwido Paryżu i nigdy w Meks)11ku nie być, by 
skiem, na którem dwa tata temu urządzłi z podpisami i pieczęciami. Treść brzmia bany~ I ; 0 w,f1'as gu~trnatk s~:n~, Am- drogą korespondentji, oczy'Niście za 
so:bie mieszkanie. 1 ra mniej Więcej następująco: „Sąd w ro~ w uen t d wp~ b' na apl a a P~- I grubszą gotówkę, uzyskać prawny ro.z. 

IW każdym razie wiek robi swoje i mieście Kuemawaka po zaooznaniu się : m.Y · . ezw~-- 'O sie 1ke .na n.ła ę ~- wód. Czyż to nie wygoda, godna wsizys.t.. 
ojciec w ciągu ostatnich miesięcy już co-· z treścią podania pana X. (nazwisko j c~~ .~iastadNUernawt-~ a 1taw po 

0
ro u. kich wynalazków XX wieku? 

d · · · · t kl cl j ) I pozn1e1 wy arta zos Ma us wa, spr wa- , · . 
raz rZl! z1eJ uzywa mo ocy u po czas ~~g? zna om.eg_o , postano~ił tJń eważ-

1 
dzająca procedurę rozwoaową do zwyk- . W czas1? mego pobytu w Ameryce, 

spacerow. . . 1 mc Jego małzenstwo z pamą X. Decy- te' formalnośd 1edha z takich 6iPraw rozwodowych wy. 
Jego dZI~ rolboczy rozpoczyna się o zja sądu stale ważną, o ile w orzeciągu I 1 Teoretycznie wymagane jest od lud:z.i 1 woła~a niemało hałasu. Znany bankier 

9 rano. Po kilku godzinach pracy nastę- 14 dni Od daty wydania decvzii, żona h cli trt . • d b · l Richmond Dunberry uzyskał rozwód, 
pUJje krMki lunch, po którym już do nie.. ' nie wniesie odwołanła". k l'ący·K. 0 ~c rozw.o '. · j ~ie~z- przesyłając swej żortie decyzję sądu w 
ot{raniczone1' <łodziny o1'ciec ni wychodz" l . a 1 w uernawa o cona1mme.1 m1es1ą- t k' t--·~„· . . t{ł . . 

51 · e ~ · 1 - Rozumiesz duszko. ;vtaśnie wczo ce, Ale ten przepis obc>hod:z.ony jest bez a .1~. „„ ... „.„i~~ ze me m~,!; a ona J~Z 

z a~~:!1:?!~~tyczną cechą m0ijego ojca raj u~t~nęl~ 14 dni: Nie ~wiewai s'.ę, że skrup~łów. -~~zecieź ?ico~~ m!asta. ro-1 ;!iescn~~:tc~k~~vYoa% ~~~hr~yr::. 
- ciągnie młody Edisson - je$t to, że wczesmej CI tego listu ,nie ookaza:em, z~mle)ą 5~! ,mte!~ i umieią oapowied- Spri;a została skierowana a.o s.loo w 
~gdy nie ogranicza się tylko do jakiejś ale otrzymałem go doPtero wczon'lJ. nio prowa ie kstęg1., Chicag·o. Na r~prawie adwokat pani 
,ednej tylko pracy. Zawsze Opracowuje Dunberry pos.tawił zasadnioze pytanie: 
równocześnie ,Pół tuzina przer~~ych ao- - Czy wyrok meksykańskiego sądu 

:wych pom~łow. P~dczas taki04 pracy ~ani· e. 60"'1·ono' „, ,..., Jl'~a"'I•· może być prawomocny w stosunku d'O 
1est ogromnie podmecony. Naprzykład, ~ li' tł .„ •111 a;., w., obywateli innych państw? 
obecnie ojciec pracuje nad czterema ao. ~ . • 
wemi wynala.zkaimi, które jui wyszły z jest s~utfdem reeufocji ;JJ•ł!DU . I sąd, po na.radzie wydał OIP}!1ię tw1e~ 

pierwotnego stadjwn początkowych do. We wsiach alzackich zauważono' naliczono 123 gniazd, gdzie wylęgło się ~icąp.rz0':Iktite= j1~!ch ~;~'°~t mogą świadczeń i weszły jui w okres p:raktycz wzrastaj3,CY zanik booianÓ\\. Prasa w 324 młodych. W całej Alzacji było w . e . w er c m zens wa w 
nego urzeczywistnienia. Głównym rezul- '. Strassburgu i w Kolmarte lf,jtt.tlfe się 19'17 r. około 240 gniazd, a młodych na- Ulll~oh .kta1ach. A .~em Samem Wyl'Oki 
tatem jego ostatnich doświadczeń jest gor3,cO tą sprawą, dosittkUJ te. sl:; priv- liczono 396. Z tej liczby najmłodszych r:::oh Jkdn.-rct kraJoW są prawomocne w 
odkrycie nowego sposobu ottzysnywan.ia czyn tego zjawiska. Zda.ie sle. że głów ptaków, które jesienią odleciały na po-, yc ra1ac • 
gumy, co wymagało wielkich 1 długotrwa ną przyczyną są prace reguhcyjnc Re- ludnie. ani jeden nie powrócił do Alza- 1

1 
Sprawa ta wywołała niezwykły r·Oz-

łych studjów w ~iedzinie chemji i ojciec, I nu, gdyż z ich powodu zctikaj'\ obszary cji. W 1928 r. też nie zanotowano bu- , głos. Ale nic w zasadzie !lię nie zmieni. 
który, jak powszechnie wiadomo praco- bagnisk, które dotąd były ulubionem dawania nowych gniazd. Stare bociany ło. Kuernawaka po·zositaje ra1em dla nie 
wał dotychczas przewainie w dziedzinie mlej~cem ł<>wów bocianich. Pozatem natomiast wróciły wszystkie. W latach szczęś1iwych małżonków, pragnących 
fizyki, obecnie z zamiłowaniem ,,siedzi w 1 do wyniszczenia bt...cia'1ÓW przyczynia 1929-30 zauważono to samo zjawisko. 

1 
spokoju, niezależnie od tego, czy są to 

chemji". I sie walka przeciw szarańc2v prowadzo I Zwatvwszy, ie bocian żyje przecięt obywatele Meksyku, Stanów Zjednoczo. 
W celu osiąignięcia :z.amierzonego re-, na w Egipcie przy pomo;::v truja.cych nie: od 30 do 40 lat, należy przypusz- nych, Francji, Anglji itd. Wszysito jedno, 

zultatu o~ciec mój poddał eksperymentom' gazów, oraz niezwykle ostra tegorc.cz- czać, że wracają zawsze te same ptaki, czy się osobiście pOlje-dzie, czy s-ię tylko 
i inajrozmaitiszym doświadczeniom tysią- na zitna w krajach bałtv~klch. I kt6rvch liczba maleje, a niewiadomo wystosuje odpoyviednie pytanie. G<ly sąd 
ce, roślin i badał, w jakim stopniu zawie- . W r. 192! istniało w. wioskao~ 0~0-, ~dzie. s.ię pod~ie.wają młodsz~ po~olenia. zapozna s1.ę. z sumą przekazanei kwoty. 
r8Ją one kauczuk. hcz,nych M1lhuzy 26 g.maztl bQc1amch1 Ta p1eczołow1ta statystyka 1est zywym wyda własc1wy wyirok. A o to przecie 

W tednej z bada?y;h traw ~azi' on w. których r>rzybyt~ w tymże .roku 6~ do"!.oqem, uczuć, jakie mi~sżka!lcy AI-l tylko choclżi. 
p0szukiwany tak usilnie składnik 1 wyda mł-Odych. W 114 gnnnach dolneJ AlzacJ1 zac31 z:YWią względem bocianów. Mauńce Detobra. 

,. 
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Krwawa awantura w ~omo ~m ni. limanowikie10 lU 
Staruszek poturbowanu przez 

córk„ i wnuka 
Leokadja Benysowa od paru już lat Józef oświadczył dziadkowi, że nie 

sprzeczała się stale ze swym ojcem, An- opuści jego mieszkania, dopóki nie otrzy 
drzejem Piotrowskim, zamieszkałym ma pieniędzy. 
przy ulicy Limanowskiego 143. Oburzony starzec odparl, że nie oba-

Spór tyczył się spraw majątkowych. wia się żadnych gróźb i nie da się ste· 
Benysowa domagala się od ojca, by roryzować. 

jej wyznaczył stalą pensję miesięczną Benysowa w pewnej chwili rzuciła 
na utrzymanie domu, on zaś twierdził, się na ojca i powaliła go na ziemię. 
że nie może jej pomóc, gdyż ledwo po- Wówczas syn jej porwał ze stołu 
kryWa wlasne wydatki. nóż i zaciar nieszczęsnemu staruszkowi 

Z biegiem czasu nieporozumienia na kilka ciosów w klatkę piersiową. 
tern tle poczęły przybierać coraz g-wat- Ranny począt wzywać pomocy~ Nad 
towniejszy charakter. Pewnego dnia biegli sąsiedzi obezwładnili Benysową i 
Benysowa przybyła do ojca wraz ze jej syna, poczcm wezwali policję. 
swym synem. 23-letnim Józefem. Piotrowski, jak się okazało, doznał 
••ml'lfl!!i!IWm••nmmmc!iil. mnmi!iili!. ilil••t-"''Bilłli dość poważnych uszkodzeń cielesnych· 

Przewieziono go do szpitala, w któ
rym odbył dłuższą kurację. 

Leokadja i Józef Benysowie zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
i stanęli przed sądem. 

URODZf.NI poa waklem RAKA w dni~ Na sprawie twierdzili, że starzec 
25 czerwca pierwszy się na nich rzucił i wobec tego 

Posiadają charakter drażliwy, cechuje ich gwał- dzialali w obronie własnej. 
towność, brutalność, niesprawiedliwość, podei· Piotrowski nie chciał zeznawać prze 
rzliwość i kłótliwość, słaba wola, niekiedy okru 
~ief1stwo lub tyrania. ciwko swej córce i wnukowi i odmówił 

Nieraz w swoiem życiu narażą się na przy. wsz.elkich wyjaśnień. 
krości z powodu gwałtownego charakteru, lecz z zeznań świadków wynikało, że wi
po opanowaniu się, zaznai:i szczęścia i dostatku. na była po stronie oskarżonych. Pio
Z powodu zły,ch &k!onności mogą się narazić na 
wielkie nieprzyjemności, procesy lub nieporozu- trowski byt człowiekiem bardzo spokoj
mienia rodzinne. Żyde ich będzie długie . niebo- ,nym i nigdy nikomu nie zrobił nic złe
gate, lecz w możliwym dostatku. W pożyciu go. Oskarżeni natomiast nie cieszyli się I 
malżeńskiem nie będą zbyt szczęśliwi z powodu dobrą opinJ·ą. Wiadomo byto, że stale 
właściwości ich charakteru i egoizmu. 

Urodzeni pod wpływem raka - skłonni s" dokuczali Piotrowskiemu. 
do choroby cukrowej, reumatnmu i nerwicy Sąd, opierając się na zeznaniach 
oerca. . świadków, wyniósł wyrok, mocą które-
. Dla uroqzonych 25. czerwca, szczęśhwy mle- go Leokadja Benysowa została skazana 

stąc sty.czen, daty dma 15 16, 25, kolor granat . . . . . 
i żółtym, Jako amulet - tałizman Rubin przynosi I na osiem m1es1ęcy, a syn JeJ Józef, na 
szczęście, liczby loteryjne 1 6 9 7 6 5 - 34. rok więzienia. 

Wyna1ro~Ienie 1ra[owników la uai r~oro~J 
Kiedy . właścicielowi przedsiębiorstwa wolno rozwią
zać umowę z chorym pracownikiem. Doniosłe orze
czenie sądowe w sprawie o odszkokowanie za 

pozbawienie pracy 

KWIATO'ft 
01.BRZYM ; 
KONIC2Y<Na 
JUBl\.EUSZOWE 
GLIC:E;~YNOWE 
AKADEMłCKIF 

Przejechania 

Str. 3 

Na ulicy Piotrkowskiej, przed do
mem Nr. 41, pod koła samochodu dostał 
się 15-letni Stefan Bonikowski, gaze
ciarz, zamieszkały przy ulicy Karolew
skiej 54. 

Na ulicy Piotrkowskiej, przed domem 
Nr. 10, na rowerzystę 25-letniego An
drzeja Staszewskiego (Andrzeja 13) na
jechał wóz. Staszewski doznał dość cięż 
kich uszkodzeń cielesnych. Wezwano po 
gotowie, które mu udzieliło pomocy le
karskiej. 

W ostatnich czasach na wokandzie czas już prawnie już prawnie nie przysłu warł z firmą, nie przewidywała żadnego 
sądów pracy znajduje się bardzo wiele guje. określonego terminu, do którego miał być -
spraw, wytoczonych przez pracowni'ków, , Sądy dość często przyznają jednakże zatrudniony, i gdyby ów pracownik nie [B TEATR R.EWJI (B 
zarówno fizycznych jak iumysłowy-ch, z zredtikowanym wskutek choroby, czy zapadł na ciężką chorobę, byłby w dal- ~ ,,z~o· Tl\ KACZKA" IE 
~t6rymi procodawcy rozwiązali umowy, nieszczęśliwego wypadku robotnikom szym ciągu pracował. ~ łl n n ~ 
mimo, że nie mieli do tego pewnych pod pewne odszkodowanie, bi<>rąc pod uwa. Właściciel fabryki tłumaczył się na ~ W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 [B~ 

ń ' d 'd alni U każd · ó1 . . · ~ (KINO SPÓŁDZIELNIA) 
staw. . . . • . i;,ę m ywi u e o eJ poszczeg - sprawie, ze po czter~oh . tygodniach n~ LO Tel. l4l-22. ~ 

R~związame nast1YP1ło przew!lz.me w nej ~prawy. . . , miejsce chorego przYJął innego rpracowru lB r . ~ 
ok~es:e, g~y prac<>.wn1.k był ObłOżDie cho _N1eda~no naprzy'kład ieden z robotru ka i ponieważ jest z niego zadowolony, I (B Dziś I dni nastę~~y~h wielka ew1a [EJ 
ry 1 nie mogł stawić się do pracy. ; kow, ktory pracował w fabryce przeszło więc nie może go bez żadnego powodu • [B H li ' M ~ • r u IE 

Pracownicy, wnoszący w tych wypad dziesięć lat i wskutek choroby nie mógł pozbawić praicy. I~ a o ~ lł!łrowna [EJ 
kac1h skargi do sądu, wygrywają sprawy. wykonywać swych obowiązków prz.eszło ! Sad biorąc pod uwagę wszystkie oko- ~ " • U U Ir.I 

Ustawodawstwo polskie dokładnie cztery tygodnie, wnióS'ł skatgę przeciwko . liczności sprawy prz. yznał ch<>remu r<> 
1 
lE W 2-ch częściach i 18 obrazach. ł8 

przewidziało bowiem, kiedy i w jakim praco da wcy, domagając się p0nownego I bo1lnik<>wi dwutygodniowe odszkodowa- 1 [Eł Początek' przedstav.:ieft .o godz .. s i 10 ID 
okresie może nastąpić rozwiązanie urno- przyjęcia do pracy, ewentualnie dwuty- nie mimo że ustawa nie ftl"7.owidu"" ta • ~ wlecz. - So~o~a, niedziela I św1ęt.a po Ir.I 

k k h b 
· Ił dni . c1s-1_,,..i- • • ' , r-- i- ~ 3 przedstawtema: o godz. 6, 8 1 10. ~ 

wy o pracę ws ute c oro Y pracowm- e0 Ol.Vego ~ .-.vu.vw~. . . kich wypadkow. [B CENY MIEJSC od zł. t do 3 zł. fB 
ka. I Na sprawie ustalono, ze robtnik w c1ą Robotnicy, którzy przez dłwiszy okres ~~~ 

Pracownikom fizycznym przysługują gu swej wielletniej pracy cieszył się bar- pracowali w przedsię1biorstwie, mog<\ "' ~ ..... ~: 
w tych wypadkach mniejsze UJPrawnie- dzo dobrą opinją, że umowa, którą za., więc lizyć na to, że im zostanie przyzna- , • 
nia, niż umysłowym. I ne dwutygodniowe odszkodowanie, o ile Zamach samobOJCZY 

Jeśli rabotnik wskut.ek n~eszcz~śliwe Atrakcjal po pr~eszło cztero~ygodniowej chorobie W bramie domu przy ulicy Wodnej 
go ~ypadku, czy c~oroby nie moze się Ś · zostali zredukowani. . . Nr. 16 w celu samobó'c na iła si 
s~aw1ć d~ .pracy w c~ąg~ czterech .tygod- Wiatowej Z~ czas choroby p~acodawca ~ue 1es! 'od n 26_letnia Mar·~ ~czikównae 
m, właścici~l pr_zeds1ębiorst~a n1~ ma LUBA PARK obowiązany do płacerua pracowmkom fi I iarii'ie~zkała przy ulic~ Suchej 7. Pogo~ 
prawa ~zw_iązac umowy, ~tor' z DlDl za zyczn~. . . towie o udzielr.niu ierwsze' omoc 
wa.rł, ant tez naw:et wyp<>wtedz1eć mu pra Jesh c~od~1 . o pracowi:i'.ków umysło- prze~i6zło desperatK:~ do szpitafa. Pr~ 
~ "! dwutygodniowym, ustawowym ter- ~ych, to, 1ak p1~ zaznaczy}ismy na wstę- cz na rozpaczliwego kroku _ brak środ 
mmte. W Łodzi. , p1e, przysługu1ą 1m znaczme szersze upra k/ d ż . 

Dopiero po upływie czterecih tygodni Wólczańska 115 
1 

wnienia. · mwmaollliy•c•iaa.a m•••m•••-
od czasu choroby pracownika fibzycz- 1W myśl ustawy o ochronie pracy, pra-

przy Zamenhofa. ,_ ł k k z A 
nego, właściciel przedsiębiorstwa mote cowni•K. umys owy, tóry ws utek choro DEMONSTRACJE W TEATR E „RAKIET ''. 
uważać umowę za rozwiązaną. Dwuty- Wkrótce otwarcie. by nie może spełniać swych obowiązków, Wczoraj w godzinach wieczorowych w syn1 

goclniowe wymówienie robotnikowi wów I ·· w ciągu trzech miesięcy zachowuje pra- ~;łt;'cJ~Y;ur!~~~i;;hkud;;:~~;IcJ1, ·~ó~!eti~~Y~Y~ 
Iii" H lirl'WUL A wo do pobierania całkowitej pensji. Pra- <l2ięki przytomności umysłu dwekcii „Rakiety'' 

MADZIARÓWNA GóRAI I WIDOWISKO ŚWIĘTOJA~Sl(lE ZW. STRZE- ,, coda wca mo~e jedynie strącać mu z wy- nie pociągn"IY za sobą opłakanych następstw. 
• LECKIEGO. ,( d . k t kt ' b ł k " 

W bieża.iee! r7wii "w „Złotej ~a.czc7_'. p. t. Bezpłatne widowisko śwlętoia6skle, urzą- na5ro zenia wo ę, orą PO'. ra ~ asy Otóż bardzo znaczna część publiczności, która 
„Hallo ! Madz1arowna. bezsprzec.zme kroluJe Ja dzone przez Związek Strzeleckl miasta Łodzi chorych, czy zakładu ubezp1eczen p.ra- przybyła. by u_irzeć „Złote Sz~le~stWQ" zmu-
i:ina Madziarowna 1edyna gw!aizda re~iow~, w Parku Poniatowskiego dnia 23 b. m., prze- cowilków umysłowych. szona była ode.iść. od kasy, gdyz bilety na oby 
błyszcząca na firmamencie Łodzi. „Madziarka , . ł "ś . 1 k" . z d . , • . • dwa przedstawienia były wyprzedane. Gdy na-
iak ją nazywaią sympaty, y, czaruje subtelnoś- w~zszy 0 naJ mi~ sze ocze iw_an~a. gro?1a· Praco awcy nie wolno rowniez w Clą • domiar złego dowiedziano się, że dyrekcja za-
c ią oszatamia roz.piętościa. talentu i podbija d1 :1łto ?00 naóbbotsku zabaw dziecięcych około gu trzech miesięcy wymawiać pracowni- mierz.a , Złote szaleftstwo" zdjąć z afisza mimo 

' b . k od ;, ys1ęcy os I . b ł d . . k' . t . 
wszystkie serca ez wy1at u wr :i:onym cza-

1 
p d k . ·k. t lic . i 1 t 1 k" . kowi umysłowemu 0 ile ten nie powró- me ywa ego powo .zen1a Ja iem się a rew1a 

c m i finezją. Dzielnie sekunduje jej Łoskot. ja- , ro. u cie ?r ie~ ry PO YJUe s rze ee ieJ, cił • . d ' • cieszy, przed .,Ra•kietą" zebrat się ogromny 
"o nlezrównany „Szofer" i „Człowiek od małp"' ch?ru im. Mom~szk1 pod batuta posła Wolczyń- I Je~e o zdrowui'. . . tlum niezadowolonych, który zajął wobec dy-
na czele całego zespołu. I skiego .oraz tance narodowe, wy~onane prz.ez l Dopiero po upływie trzech m1es1ęcy, rekcji groźną postawę, domagaja,c się dalszego 

Zwracamy tiwagę, że bieżąca :ewia us~ępuj.e młodo~ianą p. B„ zostały przy1ęte , .etttuzia- właściciel przedsi~biorstwa może na tych \\;'YSt~wia!1ia świetnej rewii. Dopiero 1;1ka~nie 
wkrótce mieisca nowe:nu sensacy1ne1m1 w1dow1- styczme. z ~apałem o~Jasklwano wymtna ar- mi 'l o . . . . , .. się mezrnwnanego szafarza humoru Gicras1efJ
sku p, t. ,,10.000 złotych nagrody'' w 2-ch czę- tystkę . Teatrow MleJs~1ch P._ Faleftską. która as r zwią~ac umowę 1 przyiiąc na mieJ sk~cgo, s.lodkiei .~'lu~zki Żel s·~icj i ulubieńca Ło
ści ach i 18 obraza·ch. Bajeczne dekoracje . k<;>- wygt<?stla. szereg okoh?znośctó\\TYCh utw~r.ów. sce chorego innego pracow?lka. • dzi ~olcia Kam.n:iskiego, kto~zy łącznic z dy
otiumy i teksty oraz pierwszorzędne wyko~ary1e . W1dow1sko zaszczyc11l swą obec~o~c1ą. b. I Zredukowanym pracownikom rue prZy rekqą zap.~wnllli _ demons tr.uiący~h. że . , Zł<?tc 
oume.rów rewii przez zespół oto walory naibhż- mmister inż. Tołloczko, star. Dyc,hdalcN1cz, pre sługuje w tych ~„.u„„cli dwutygodnio l1 Szaleństwo będzie wystawiane, iednakze nie-
&zei premjerv lzes Geyer, komisarz Kasy chorych Int. t..Q.Pu- .... .i __ 1_.J "/J:""'l'IM" • odwołalnie tylko przez kilka dni, potoż:Vfa kres 

· Codziennie p0czątek o g'()dz. 8 i 10 wlecz. szaflskl, red . . Strześnicwskl i łmlL . 1 we VWWALvu.owame. , ,romeJ demonstra-cji. 



Str. 4 

Smiejmy . ' się ••• 

.. 

Na oceanie Aillantyckim zbliże.111 się do słe
b!ew szybkim tempie dwa okręty, Katastrofa 
fest nieunikniona. 

N.a pokładzie jednego z okrętów zwraca się 

pewien amerykanin do polaka: 
- Może się założymy, że nasz okręt uniknie 

ałebezpieczeństwa? _ 
- Ja się nie zakładam •.• 
- Więc może się założymy, że za chwilę 

nast111>i eksplozja?_, 
- Mówiłem panu łe slę nie zakładami .•• 
W tej chwili następuje straszliwy wybuch i 

amerykanm podrzucooy na kilka metrów w gćrę 
woła f esecze: 

- Może się założymy, że fa podsko:czę wy
żej niż pan?,..„ 

•• * Mayer, agent od wszystkiego, wchodzi do 
sklepu i pyta szefa1 
~ Może pan c.zegoś potrzabu~7„. 
- Owszem... Kupiłby.m kilka sztuk ::haban. 

ta„. 
- Doskonale... - odpowiada zadowołonJ 

Mayer, - De sztuk pan potrzebuh~ ?," 
- No, narazie wystarczy ;t.> sztuk„„ 
- świetnie ..• De pan daje?"• 
- Więcej nie dam ia..lc 30 zł, za sztukę„. 

- 30 złotych?.„ To troszkę :o:c1 mało, .. Sztu. 
ka dobrego chabantu musi kosi..l c.wać najmnie! 
40 złotych„„ 

- No, nie będę się z pan'l•\\ targował •.. Tyl
ko zaznaczam, że to musi być pierwszorzędn) 
chBbant„,. 

- Bądź pan spokoiuy, za 40 złotych dosta. 
nie pan chabant . prima sorl .. Tylko, kochany 
pan.ie niech pan mi odpowie na Jednl pytanie. 
co to' jest właściwie ch.1h1tnt7, •• 

•• 
"' Pewien bankowiec wysyła swego prokurenta 

do Wiednia na walne zebranie akcjonarf11szy lir. 
my ,,Forsa•', zaznaeiaią::, że musi mieć Jaknal
szybciej informacje o przcbic~u zebrania, gdyt 
mocno jest zaangażowany w akcjach tef firmy, 

Następneito dni'.l pr .>kurent telegrafuje: 
- Wszystk.., sprz-idać! 
Gdy wrócił do kraju szef przywitał go osten 

tacyjnies , 
- Jestem panu ogromnie wdzięczny, Sprze. 

dałem wszystkie akcje i uniknąłem dzięki temu 
poważnych strat, Ale powiedz mi pan w jak! 
sposób udało się panu wysłać depeszę Już o go. 
dzime 12-ej w południe tak, iż wiadomość pań
ską otrzymałem jeszcze przed otwarciem giełdy, 

Przecież zebranie JUllUlaczone było na godzinę 

11.30 i trwało pewnie kilka godzin?„. 
- Tak, posiedzenie trwało do czwartef .•• 

liP'LEMiiii 
"arutowlcza 20 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

Miłość, zazdrość, flirt i poświęcenie 

za kulisami kabaretu. - Nalrozkosz· 
nJejsza komedJa dtwiekowa p, t. 

"Rozkoszna .„ && & 

Dziewczynau 

25. VI 

Dfwlękowy • ... • -· • lflfI1l9. 

_n~.;J DNI NAST~J!.N.J..~!H- ~ 
Czarująca pieśnią . muzyką l treścią lj) 

.NC 175 

Wywiad z Gretą 
Garbo operetka filmowa !!] 

DROGA I!] !ii~ftno ss01edAo jeslf SfRCl!fę-
[i] c:•ona pon>od;ien„t.'L.rn 

'

m · - ; Ja:kimś cudem prawdopodobnie ~da· lid O „ AJU'' i ~oy~hę j~~~!~~n~l~.~n~filirq,r;t~g10~~~~: 
[!] znakomitej artyistki Hlmow~J. Która. z ~a 
Iii 

1 

sady ni-e przyjmuje dziennikarzy . 1 me 
W• [(eżyserli Eryka Pomcra. twórcy „R~p liJ u.dziela wywiadów. Tym raz~m J'ed1n~ 

z najrozkoszniejszą ulubienicą Euro- sodii Węgi erskiej" i „Walca Miłości · ra;j pię!kma szwed1ka dosz-ła do wniosku, ze 
PY ANNY ONDRA w roli tytułowej. W rolach głównych : Lilian Harvey, ;.~ została pokonana i uczyinila wyfom w 
W roli.-Lopka" ZYGFRYD ARfilL H.enri Garat, Olga Czechowa, Gaston ~ 

Jacquett. swych zasadach. 
Dziś początek ~iej:c~dz. 6-ei. Ceny Nadprogram: Kreskowa komedi~ Iii . _ Czy prawd~ jest - ~apyt~t :~zi~1n-1 150 2 . 2so ; p. t. •. NA WZBURZONYCH FALACH_' iii mkarz - ze zamierza parn OPUSCIC f!.m 
zł. ' ' I • Początek w dni powszed!lie o 5-eJ, l!J i wrócić do swej ojczyzny? .. 

w soboty i niedzieie o 3-ei. - Ceny ""il C · l d : ·e wrnmyślą? -• ['ii] miejsc popularne! Sala wentylowana! "'.l - ,zego Cl UJ zie m, . , . · :·· 
- 0000000000000000000000000000000 , odpa·rła z czarującym us~1echem p1ęk

I na gwiazda. - Nigdy m1 na we~ przez 
I myśl nie przeszło, abym I?orzuc1ła swą "'d 11::.4-r1114 01• ~ pfa1i §i„ podoiflui · u:lulbi.oną pracę ... Kocham film całą du-...,1 ~I.. ~I. """ w., 'ł szą i calem sercem •.. 

!J'rzv DJVRlior•e podot~u docflodo01eeo DJinien 6ui -Więc zad1owolona jest pani ze swej 

6ronv pod uDJoót: 'lvlAo tofttvcznv do1:ftótJ Aup1:0 karjery? •.• 
... . - Tak i nie ... - brzmiała dyploma-

Wśr&d ostatnich orze~z:eń Na~wyż-1 K_ier~'jąc si,ę temi motywami: kuipc~ tyciina od:powiędź. - Sława i powod·z.e-
szego Tryibunal.u Adm1mstracyinego, sheslah z ogol·~e:go dochoju sumy w,ąt nie mają równid swą 
szcz1ególnie j1edno dotyiczące interpretacjli !"'liwe jak rówmez te~ o których zgory , ujemna strom: ••• 
prrepi1sów o podatku dochodowym, po-

1 

wied·zieli, ż~ nigidy me W'J}fyiną, ~lad·ze Nie mogę być n. igdy sobą... Cz.y pan 
si~da ogromne .zinacwnie <l)a . skar?<>~e Je~ina-k, wychodząc z mneg~ wie co to są za męki, gdy człowiek wie, 

szerokich st er kumeckich. zafoz,ema, wp1·~ywały. z powrotem te su że wszystkie oczy skierowane są na nie-
Chodzi o to, że przy wymioerzaniu po my do ~ykazow, sluzących za podstawę go <lokądlkolwiek ·pójdzie i gidztekolwiek 

datku dochodowego i obliczaniu fakty~z do wymiaru podat·~u doc.hodoweg.o. siądzie?... Zwykłym śmi•erte•lnikoon wy: 
r.•ego obrotu wła·dze skarbowe popełniły I Na tern ~le. wy.n.)dY więc czę.st~ Jaje się to J)rzyjemne, lecz dla tych, kto 
blęd>y, u1sta.Jając d·ochody. płatnrka na su- . nieporozpmzema mzedzJ! przedszebio:st- irzy zakosztowali już stawy, .iest to mę
my wyższ.e od rzeczywistych. Władze ; wami oraz władzami ska~bowem.z, . czarnia poprostu.„ Szczegolme natar~L} · 
braty bowiem pod uwagę te należności aż wreszcie sprawa ~m.arla s1~ o NaiwY'Z we są pod tym względem kobidy ... Wpa 
we1koslowe, !których odibiór hyil WY'soee szy T1rybunat Adm1·n.1stracyiny, który . trzone są we mnie niczem w bóstwo ... 
wątp}iwy i kt~1re rac·zej byty stratą nit rozstrzygnął tę kwe~tJę • I Co one we mnie witlzą?... O?ser:wują 
zyskiem p!atmka. I na korzyśc kumectwa. . . mój nos, moje usta, przyglądaJą się u-

WyOłbraźmy sobie naprz·yfk:ła·d, że ku Onierając się na tem orzec.zem~ ~Im waż.nie, . , 
:p!ec s;przedaw al towar na weksle, które sterstwo skarbu wydało ol~ óilmk· ll~'Y1idu I czy nie dostaj~ czasem megow, 
trizymał w swym portf.elu. Przy oblicza jący niezgodne traktow ame przeip1sow. ozy nie wyiskoczyta mi gdzieś brodawka 
niu dochodu sUJmy weks'lowe oibarczaly I Rozstrzyg'tlięcie to posiada wyibitne luib czy nie ~ostaję z.marsz~zek. · . 
o brót i ku•r·iec .płacił od tych sum rooda- . ?Jnacz.enle dla ogółu kuipiectwa, wipr?wa-1 - Os ta tme pytame,. moze. trochę me-
tek dochod•owy. dza bowiem zasa:.dę, że przy wym1a1rze dyskretne, ale narzucaiąc.e się auton,1a-

Po ki1lku miesiącach I dochod·oweR"o podatku w i•nny być brane tyiczni·e ... Czy wierzy pam w prawdziwą 
weksle szły do vrotestn ;pod uwagę tylko te suimy, które faktycz- miłość? ..• 

i wskut·ek plajty wystawcy o ich realiza. de stanowią dochód kupca, a sumy wąt· j _ Ma pan rację, jest to pytanie tro-
cji ni·e mogło być mowy. KUJPiec tracił pliwe i nieściągalne lllZnane zo-stały jaikll I chę niedyiskretne ... Odpowiem panu na 

więc I straty. . to innem pytaniem ... Czy mogłabym wo-
podwójnie: Aby m1iknąć 11ad'l.11żyć na t·em tle \\"Y- · góle zagrać rolę Anny Kareoniny, nie w!e 

raz z powodu ni·ewy•1mpi?nia weksli· dr..··· maga si~ ztoż~nia o:l~owi.c i ni~h clowo-: rząc w święty płomień mifoś.ci? ..•. N :e 
g i raz z powodu opłacania wyższego po- dów stw1erd za~ą~~ch, ze wątpl!we dł·ug1 wi•em dlaczego pr.zezw~no. rm:1e „zm:mą_ 
d atlku.„ są na1Prawdę mesc.iągalne. kobietą".„ Uwazam, ze zyc1e kobiety 

bez miłości jest strac.one„ ... 

: l:w:!!;:~~"'r::=:.::s::zi:::;:itl:r: Hallo! Tu rodj. .. !1e~11oe1ie fitmu 
słowa: ,,Niestety•'.„. Słysząc to pierwsze słowo p t 7 rag.edia amerykańska" 
odrarLu złapaiłem kapelusz i pobiegłem do urzę. PROGR Ą 1\1 R070ł n~Nl ł óDZKifJ Odczyt zWilna p. t. „Ziemia młodości Mickie- • • " . 
d t l _„ " ,,POLSl<l'E'OO RADJA". · I wlcza" - wygi. dr. St. Lorentz. l8.no 19.00 - 1 A ,m,,,r•,,,,.ański pi•sarz Teodor Dreiser, 

u eegr .... 1czne.o.„ M k l kk L 1900 1920 Rz /'\: ""Y~ 
_____ Czwartek, dnia 25 czerwca 1931 r. m~i~~ś~. ~92~f9.40w~w~uz~ka -z płyt -;r :i moof~ który wsławił się nletyilko swym talen-

- • +--::-_-I"=:. 11.58-12.05 - Sygnał cza~u z W-wy i hel- z W-wy. 19.40-20.00-Kom. Izby Przem.-Handl. tern pisarskim, Iecz również bójką z la~-
J<a;mccu< ~~iar,,,n. j nar z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05- w Łodzi , odczytanie progr'łmu na dzień następ- reatem Nobla Sin.clairem, zidobyl scrhe 
„' - - .......,.,. ... ---. 13.15 - Muzyka z płyt gramof. f. A. Kli~gbeil, ny ikom. meteorologiczny. 20.00-, 20.15 - Pra- ; eszcze jeden laur nowym skandalem. 

Piotrkowska 160, 13.15-13.25 - Odczytame pro sowy dziennik ~adiowy z W-wy. _20.15-_2h2.00 -
1 

Znany reży·ser filmowy 
TfATR J\UEJSKI. I gramu dziennego i repert. teatrów i kin, 13.25-- Koncert symfomczny. Wyk.: Orkiestr fli :i rmo- , f ·st b t , M O''kr/• 

Dziś, w czwartek, raz jeden głośna ~ztuka 16.00 - Przerwa. 16.00-16.45 - Muzyk~ z Pł.yt nii Warsz. pod dyr. Bronisława Wolfstala, Lud- ! Joze ern erg, ~vorC:'l " :-zr 1~ / , 

Pereca Nocą na starym rynku" z znakomitym gramof. z W-wy. 16.45-16.50 - Komumkat d!l wik Holcman (skrzypce),-!) Schumann: Uwer- opracowujący obecme <lla filmó w po
artystą A. Sambergiem w roli popisowej. żeg_Jugi I rybaków .. 16·_50_- 17·10 id;" „~oc~tej tura „Genowefa"; 2) Schubert: Symfonia h-moll wi,eść Dr.ei-sera „Tragedję amerykai1 ~ ką" 

Jutro, w piątek premiera fascynującego dra- WOJnY 1 )14 r .. na ziemiach polsk ' yg . (niedokończona): 3) Mendelssohn: Koncert J)()lkfńcił się z autorem i zamle5cit w 
matu Bergelsohn'a „Młyn" w reżyserii RPthau- dr. M. Sokolmc~I !tr. z W-wy). 17.10-:-17: ... 5 - skrzypcowy; 4) Mendelssohn: Suita „Sen nocy pras1··e 11··st otwarty, w którym na1,ywa 

D k · A p ki c · •4 Program dla dz1ec1. R. Wanda Tatark1ew1cz o- letniei·". 22.00-22.15 _ felieton p. t. „W No-
rna. e aracie . ronasz . eny naJm.c..sze. ó . r d d . . 17 15-17 35 - Płyty ""ra- wogródku" wygi. p. Z~gm11nt Kisielewski (tr. ·~ o „małym człowiekiem", rl:tóry pr.~y-
Początek 0 

godz. 
9 

wiecz. ~ofu~o'.!.t~ ~ w:":t~: 11.35-18.00 - Odczyt. ze z W-wy). 22.15--22.50 - Kom. polic., sport.. ·;id'kowo nalfli'Sał wielkie dzieło"' Na-
TfATR LETNI W PARKU STASZICA. L~?wa, „Teatr Wyśpiańskie~o i te1~t~p~~~s;J~ oraz dodatek do prasowego dziennika radiowe- : tęipnie Sternberg wspomniał a ja ki chś 

Najsympatyczniej i najmilej spędzi się cie- ŚKCI -twyl~!.tódyr. J,e~n. sz.h~\~~ Ko~arska. (so- go. 2:? .. ~0-24.00 - Muz~ka lekka i taneczna ciemnych macL' ,1 acjach z życia Dreise-
płe wieczory w featrze Letnim w Parku Sta- oncer so is w. Y ·· m z W-wy. I 
szica na przebojowej rewii „Łódź w kwia t·1ch", pran). d~. Herman. DCt~ner <;ort.J'ctSt. f~~berr a•a•m•amallllBl!l••lllllElDSllliCl!lrllZ'!łB•llEl!l ra. . . 'l . . df ,.,. 
która stała się prawdziwą rewelacją ..:t.wili. Ba- (skrz.). • L. Urstem ~ o~p. • - r. z _wy~ _ . ~ J?r~1~er, !Jle namys ~~ąc się U·6 ~ 
jecznie kolorowe obrazy i dekoracje, prtepy,,,z- 19.00-19.20 - Rozmaito~CI. 19·20-l9.40 Mu I f'źw1ekowt1 K m teatr I zam1esc1r w Jedn.em z rt.·sm odnh, e·dz 

k r ł k t h b ,„t zyka z płyt gramof., 19.40-20.00 - Kom. Izby . t . fi t Je 
~e. ~s Jumy, ~rclywśećso e is óe c ~h· o _1,~r"-1 ·"'0 Przem.-Handl. w Łodzi i odczyt progr. na r1?;ień . I ~ ~ zarz u·. y rtezy,k~·eradł 1 n.~owego p . . . , -
spiew?w· ?rygma_no pops w .: 0 '-'t:: a .1c7:- następny. 20.00- 20.15 - Prasowy dziennik ra- • 1 sh chcecie. o U1 ra ·em.. . 
nych I kapitalne f1?ały .- ot?. t~i ... ~1~1ca reKn1- d" W- 20 15-21.30 - Muzv':a z . ' W art,nku-le tYlJll Dr·e1 ser OPOW!:lÓt 
dowego powodzema tei rewn, ·ak•eJ „,e b:rlo JOWY z wy. : W d 

1 
K . ' I J • • ' . • ' 

jeszcze w Parku Staszica. A wsivs (k'l to w W~wy, .w~k.: Ork. filh a;sz. po yr. · ; · Z.e bę dąc kasJer·em pewn·eJ firm y newi or-
koncertowem wykonaniu artystów tej miary Wt 1!ko(mkskie~o, K.dizars~~~~\ (t~f~~l_:_1,L,j0 Ur- a9 • skiej, ude1kt pewne z o d·nia, 
jak: tancerze: 3arl! i el~\:.l, ~zmar, 0J1fl>W~~.i. SSłemh a .0kmp. -W.Inra. zp t He·i·z·e ·na S;p· licę'' I zabierajac ze sobą 25 ooo dnlaró\V 
, . k Sł ( ł -k . t Ł j · . • UC OWIS o z 1 . . " , DZIS PREMJERA! . . . . . 
spiewacz a , awa ir ,.,~~- a, 

1 
UZ'\I 

0 
z1. !'0

- 2200-2215 - niż. E. Porębski i red. ·v1told Nl t G ld Pol1cJa zatrzy1mafa go, lecz d? 1 ęk i stara-
rzelska, falenska. Jakubmska. Woskow,kł. Ziem ' : . · . ł d" 1 t D . "kar Arcydzieło słynnej wytworni ero- o. wyn- . l h 'b „ , . t 
bińska ttaiduga Mroziński. ~!iwiński, "vViriawer. 1 G1ełzyńsk 1 wyg oszą J~. og p. · " )1enm - Mayer morn wp ywowyc oso , s,p, a wę t- a ui5zo 
Wosk~wski, reżyser rewii K. Tatarkiewicz i in- stwo w naszych czasach (tr. z W-wy. 22.15- ; NIEQKIEŁZNANAU warno. 

K "k . t . . 22.30 - Dodatek _do praso~e~o d~iennlka ra- - O z· ad ny eh i··nnych moi·. ·11 g l"'Z·e·.sz-ni. omum acia ramwa1owa zapewmona. diowego i komunikaty pohcyinY 1 sportowy. tł . . - -
ai&f P i'f"'8&iP8t*'""" ... ~- .... „,,,. "'""""~ 2Ż.30-23.00 - Koncert solisty z Katowic. 23.00 Wspaniały dramat miłosny, rozgry wai ący się V! kach Sternberg n i·e mo-że nap1·„.1c ani sło 

Dr med luksusowych apartamentach New-Yorku• w d~i- wa ... - kończy swój cyiniczny ar~;?J.: uł 

O• L• A K Piątek, dnia 26 czerwca 1931 r. kiel Afryce. W rolach głównych pełna czaruJa· Dre1"·ser. J P 11.58-12.05 - Sygnał czasu z W-wy I hel· oego i poryWającego temperamentu 
• nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. ~Z.05- i •~ •N C- 11.,ll'::! ~•R ~ Wobec takich ni•ep(1-rozunnk1i .. Tra-

13.15 - Muzyka z płyt gramof. f. A. Khngert, ••• - ·-rw gedja amery1kań ska" nie zo s•~1 ·1 !·~ vraw-
Choroby wewnętrzne i Allergiczne. ) Piotrkowska 160. 13.15-13.25 - Odczytanie pro oraz Ernest Torrence, Roaut .\'lontgomcry dor;·ociobde s filmowana. 

( "~tma pokrzymka artr"fYZDl rnumatyzm gramu dziennego i repe1 tuar teatrów i kin. 13.25 Holmes .tt ~rbE rt. ·-- --·- ------- -- - -
0~ ' n ' r; ' r; - 16.00 - Przerwa. 16.00- 16.3-0 - Muzyka z Nadprogram: Dodatek dzw1ękow:-;. oraz aktual- • „ 

0 

U~ . =.ng s~arnn~2 zz flrop1~ęttro p łyt gramo f. z W-wy. 16.30- 16.45 - „Kącik ar- ności krajowe.:--: Pocz. o 6 pp. 'Y' sob .. I n1e dz. Q N1esc~e nomoc 
~ u ~ ~ il I' au tystyczny L. s . G." z W-wy. 16.45-16.50 - 12. - Ce1;y m1eisc na wszyst!~IC .sea~se po z; Ili l.ł . 

Tel. 164-21. - Przyjmuje w dni powszedoie 
godziny od 6-ei do7-ei. - w niedzie!e i święta 

od godz 11-ej do 12-ej 

Komunikat dl a żeglugi i rybaków. 16.50-17.10 J.-, 1.50 1 2.--.. --- W sobo ty 1 11_1edi:~el e od . L l "b; :d 1 • 
- Lekcja języka francusk iego z W-wy. 17.10- do 3 po 50 gr. I 1.- z ł. K::i rty.prc 111 .1owe wazne na ~ ~eunielSZ' m 
17.35 _ Płyty gramof. z W-wy. 17.35- 18.00- po zł. 1.- na wszystk•e seanse. „ .., J 

.. 
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STRESZCZENIE. I Z~górski~go . ż~ ka~dei _nocy u~az.uje si~ wl - Widzisz? Ten klejnocik znalazlem - Bar.d,zo dobrz,e, bar·d·w ·d1obrze ... A 
. Ryszard łiarten, bogaty przemyslo-j m1e~zkamu ~1e11 Jak1egos ~złow1e.ka. ze sw1e w ogrodzie willi tlartena po owej no~y gidzfo to pracujesz? ... 

wiec, po zlikwidowaniu swoich interesów cą 1 wędruJe po wszystkich -pokoiach. Za- . . . . . ~ ! d 
V: Krakowie, zamieszkał na stałe w sto- I górski zaczaja się z policjantami w ogrodzie kiedy z rąk taJemmczego zbrodmarza l Czuma pokazał na kopeirty z WY\ ·tiUL.. 
hcy we własnej willi przy Alejach Ujaz-1 i gdy w nocy spostrzeżono na parterze mi- jego towarzyszki padł posterunkowy Ci kowaną na nich firmą, które trzymał W 

d?wskich. Pewnego dnia Harten po dlu- I gaj~ce ś~viatełko. Zagór~ki .wraz z. policj_an- chocki, oraz obłąkany portjer... ręce. 
g1m namyśle - zadzwonił do urzędu śled-' tarni, ktorym zakazał uzyc1a brom, pobiegł M, . t t Z 6 k' d . - A tufaj o ... Tutaj pracuję jU!Ż od! 
czego i zaprosił do siebie swego przyja- w stronę okna. · ow1ąc o, s arszy ag rs I o Wl-
cłela z dawnych lat, komisarza Zagór- W momencie, gdy Zagórski kolbą rewo!- iał ostrożnie bibułkę, w której leżał zło roku ... 
skiego. Gdy komisarz przybył do willi. we1y. rozbił szyb~. światełko zgasło i jedno- ty breloczek z łańcuszkiem. Prneczyitawszy druik na kopercie, Za 
łiarten Zwl·erzył m si· h b czesme rozległ się strzał. Przodownik był B I k · d ł k t lt ółk · ·~, go'r"·1-1· n1·e mo'~t s1·ę wstrzym·ac' od W',.,. 

u ę ze swyc 0 aw. przekonany, że strzel il jeden z policjantów re 0 posta a s~ a .P ~tez~ ~a, ""!\: · 6~ "' 

Oto ktoś czyha na jego życie, ktoś - wbrew jego zakazowi, lecz nie było czasu wysadzanego drobnem1 rubmamt. M ę- ·dania okrzYku zdziwienia: 
przed którym jest niemożliwe sie obroni~. na zwymyślanie podwładnego. Z rewolwe- dzv ramionami planety tkwiła duża - U Renarda? Co powiesz? 

Harten nie ma swojego „przyszłego rem w jednej ręce i latar~ą w druiiej wsko gwiazda rubinowa. - A tailc .. - odipad chl-Qd>ak z dumą 
mordercy", widział go bowiem tylko dwa czy! przez okno do pokoJu. O dt T -.· . ·d · ~.· t f' ·t · ·e 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- Przodownik podążył szybko ku leżącemu - ? tiO urc_:JI.„ -. od~zwa~ Się w~ 'Ząc Ja'll.'te a irma U!CZY'Illia wrnzem 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- na podłodze mężczyźnie, nachylił się nad przodowmk, ogilądaJą·c ildeJnoc1k. na iprzodowniiku. - Dobra firma, clio-. 
iemniczego człowieka, by w ten sposób nim ~ wyr~ekł szeptem do siebie: _ Tak.„ Nie a>amię1:asz, czy ta Zuza ciaż mało !Płaci... Mam dziesięć złotych 
ułatwić policil odszukanie swego zabójcy. Nic zyie... nosiła ten pótksiężyic z gwiazdą? za na tyidzień •.• 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- Okazało się, że zabitym iest portier RY- t . · · · - - - Zaraz, zaraz, Oziuma. - Pirzodow 
czyi Zagórskiemu że posiada jeszcze szarda Martena. Okazało się równ}eż. że pyfa kom!sar:z. . . jakieś listy, które rzucą nieco więcej portiera nie zastrzelił żaden z policjantów, - ZdaJe się, ze nie ... - od>pad mł·o-. nik zamyślał się g·łębOiko, włożywszy rę 
~wiat!a na tę sprawę. lee.z kt?ś, kto si~ przebrał. w mu?dur poli- dzieniec, spi1eUdszy raka. ce do !kiieszemi swego „cyw~lnego" palta. 

Mówiąc to, wyszedł do drugiego PO· cy1ny 1 korzY'.staiąc z ~r~mn?śc1. nocnyc? Obai panowie by.li tak pochłonięci - Zaraz, zaraz... Słuchaj - ,no, Czl\lITTla, 
koiu, by wyjąć z kasy owe listy, a komi- przyłączy! się do pohc1antow I . strzelił . ·. . . . . i . maisz ty tera'Z trochę czasu? 

· dl b k 1 przez okno. Po kilku minutach znaleziono SWOJem1 sprawami, ze nie zauwazy.h na 
sarz usia przy iur u i począ przegl:.i- w ogrodzie przy willi zwłoki zasztyletowa- wet, i'Ż siedzą,cv ·przy sąsied!Thim stoli1k"'' - Mam ... ldę na 'POCztę, żeby za,lat-
dać Jeżące na niem pisma. - • '"" "ć t 1· t b t I 

Nagle rozległ się trzask zamykanych nego po)!cianta .. w mundur którego ubra·ny młody jegomość przy:słucbiwał się prz.ez Wł e l'S' y, o o po econe ... 
drzwi, których pan domu, wychodząc z l by! zaboi.c~ portJera. . . . cały czas ich rozmowie - Dosikona1e ... Pójdę z tobą ..• 
pokoju, nie domknął. Komisarz zerwał się I któ~: P~ 1 ~;~:Pior!i~i~ni~0,~~::~~e;;gfil~~~ ·~ie IPI'~ychodz1it~ mu. to z timdnością, Poj-e-chali na pocztę taksówką, a stąid 
na równe nogi, usiadł jednak rychło z po- twa przekonał się, że portier został zastrze gidyt zarowino komisarz Zagórski, jak i udali się -do małej restauracyjki na Swię 
:Cbo~em, zawstydziwszy się przed samym l~ny przez kobietę. Swieże ~lady stóp ko- jego bratanek, zaipomniawszy w ferwo- takrzyski1ej. Tutaj - Zaigórski 'i)Owie-

- Przejąłem si<> zt;-yllllO opowiada- b1ec~ch w rozmokłym gruncie pod oknem rze o ostrożmości f07mawiali dlosu~ gło· dz.iał Czurrnie, o co mu chodzi. 
" poko1u. w którym został zastrzelony por- , b . . ' ~ .Y" Z ó · · · d · · j d 

niem Ryszarda ... - mruknął do siebie. - tjcr Hartena, nie pozostawiały w tym wzglę s~o, y moz~a ich b:yifo słyszeć dokład- - wr CISZ się Jeszcze z1s1a '0 
Wiatr pchnął drzwi, a ja przestraszyłem dzic żadnych wątpliwot ci. 111e przy są:si·eidnim stoliku. swego dy1r,ektora i powiesz mu, że masz 
się nie na żarty„. P<?.}tlku .dniach. si,edząc przy kawie w Młod.1y Zagórs:ki zwrócU uwagę na zamiar. się ożenić ... Rozumiesz, Czuma? 

Spojrzał na zegarek i znowu się zani~- „Ad~n komisarz Z~gors.k1 polecił bratan- ·1 owe,go osobnika dopiero wtedy o;dy te A twoJa narzeczona miesz:ka niby pod 
pokoi!. Upłynęło już dziesięć minut od cza-

1 
kow1 swemu dostame się w charaktenc . ' "' n, S h i h d · · · h c 

su, gdy łiarten wyszedł ~ gabinetu. >pracownika do ·przedsiębiorstwa „Adolphe ! zaiplac1wszy rachrnneik, powstał z miej- i oc ac~~em c cesz 0 meJ. iI>OJiec a 
- Trochę za długo szuka tych listów Renard et C-ie'', które wykonywało plany 

1 
sca i ski-erowal się szyi1Jk1im krokuem Jru na fydz1en ... Na tein CZa'S daisz Jako swe-

w kasie - pomyślał Zagórski. wi.JUi zamordowanego Hartena. Chce on w budce teJ.efoniczinei Byt to brunet ś·reid go zast~pcę brata 1narz1eczonej, to zina~ 
Machinalnie nalał kieliszek wlna I WY- ten sposób dowiedzie~ się o ws~yst~ich niego wzrostu m~gący l11"·czyć lat' d' - czy mnie ... Rozumiesz? Tyigodlniówka ci 

chylił go jednym haustem. Poczęła go drę za.mas-kowanych prze1śc1ach sygnaJiza.::1ach . . . ' wa- · d · b · · · t 
czyć taka niepewność, że zamierzał po- alarmowych· i t. d., jakie wstały w wi"lli d1z1eśc1a -0s1,em. Nosil „baczki", krót!ko me prze.pai me, O Ja Cl Ją e_r,az ~awet 
szukać przyjaciela, lecz wytłumaczył so- Hartena przeprowadzone. przyistrzyżlJille i wąisi1ki, co czyniło jego zaipłacę.; .Nawet. d:Vie tyigodmowkt. .. A 
bie, iż jest pod wrażeniem opowieści n . . twarz łatwą do zapamiętania. ~a tyidz1en przyJ1~1eisz zino~ do pracy, 
mającem jakoby nastąpjć mordeIStwie. - Narazie zos.tawimy tę sprawę na _ PodieJ··rzany bubek ... _ m'rulkiną• Jakgidyiby m.·gdy me ... Rozum. ie,?sz? 

Nagle rozJeg/y się trzy strz~lY rewoI- b K 1 Co J b 
werowe, dochodzące z dalszych pokojów u oczu:···.- omis.arz z,marszczył ~g- , przodownik, ·- spogladając za odidalaja- - . me mam. rozum.i·ec. a· ym 
willi. Komisarz -Zagórski, przecz.uwaiąc le brwi, Jakby sobie cos przypommal, cyim się młodzieńcem. _ nd'a,je mi sfo <l!Ja P<l'na ~·rzadow~ilka zrobił to wszyist-
nies~częście, pragnie po~pieszyć. pr~yiacie- wreszcie rzekł: Patrz, a o tern zapom-1 ż,e podistuichiwal nas ' ko nawet l bez teJ forsy, bo pan przO'" 
low1 z pomocą, Jednak Jakaś niewidoczna niałbym ci powiedzieć J t , ·1··· downik uratował mnie od cil.l{py ... 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy- · ? ··· . - es e.s prz,eczu1 ooy.„ - odiparl !ko p · d 
stkie drzwi pokoiu, w którym komisarz się . - O ~zem .. -. zapytał młody Zagór 1msarz obo1ętnie, iJ>OCWlll w-stal od sto~ - orsa ci się zawsz·e przy, a ... Tyil-
znaidował. . . ski z z~c1eka'-':1emem. . . I lika i uldiat się do szatni po plasz-oz. . ko, pamiętaj Cmma, ni-e mów do mnie 

Nagle zadtw1ęc~ał . tel.efon. To„dzwom 1 . . K?m1sar~ .s1ęgnał do tylneJ kieszeni p 0 chwiili obaj ,painowi·e opuiścir k _ inaczej, jak: Wa-lek ... Żad1J1e: \I)anie przo 
ktoś, kto P!zed.staw1a się .1ako zaboJ.ca tt~: , 1 wvJał z meJ portfel z którego wydo- wiamię i a diownfim ... Zapamiętasz? ... 
tena. „CzuJę się w obowiązku zaw1adom1c 

1 
był ~ .. tl ' _ Chyba ze· ... A kt"ń•..iy ·pa·n pirz"'d,ow-

pana komisarza. że łiarten już nie żyie"... · mai e zaw1rt1a rn. ~ v 

-: oto, co .komunikuje komisarzowi tajem-I nik przyjdlzie d'o 1nasrego biura. 
mczy rozmow<:a. ROZDZIAł. VIII. - Dziś IPOJ>Ołiuidiniu o g<>d~Lne piątej ... 

Na miejsce niezwykłej zbrodni przyby- - Ubrany na Walika, co? Jalk się 
wają, zaalaT1!JJOWane przez komisarza Za- --:o:-- 1Pan nrzod·ownik taik 1V\ nas"7~mu u·bt"erze 
górskiego, władze śledcze. ""11 o Ił' 1-"" """ 

Tel samej nocy bratanek komisarza C~A§~6lłr!l~"'J DI. ;/Pa &.1·ura to zurpel'11Le wyigląda jaJk. andms, żie tyilkó 
przodowniik Zbigniew Zagórski - prze- .., ... „~a,fU.rl W., U nie podchodź i Z!dale:ka.„ - zaśmfal s~ 
brany - w sprawach służbowych za an- Jl fł seirdiecznie CZ!Uma do swoich nieweso-
drusa, wyratował przypadkowo z opresji rL.. .anard .a4 cl)-·· .a'' t h . , 
Jakiegoś nieznajomego, na którego napadli ' ' • . . JJj ~ ...,. -.,, ..., '1Y1C wspommen. 
dwai apasze nadświślańcy i skradli mu - Tak, ta:k ... A teraz wędmij, bo jm 
teczkę. Potem wraca do mieszkania swego W samym końcu <ltu,gi-ego, 1Ji01rmre- przedsiębiorstwa, zatopi,ony w księgach pMno ... 
stryja - komisa,rza, u którego mieszka. go podwórza, na które nigidy nie docie~ z cyframi, a obok - 1pomocnuk buchał- - - - - - - - - - -

Komisarz pokazuje swemu bratankowi ra.ly promienie slońca, wzinosUa się wą1s- tera. Wszystko poszło, ja:k z l))fatka. Na~ 
portret zabójcy Hartena i wtedy okazuje ka narterowa of c 'k p · d t p , · się, że „tajemniczy z portretu" jest tym sa- . ł' • . • ! yn a: osiai aia ona rzy scianie, grainiczącej z gaibine- zajutrz rano - 1Przodowinik Zagórski 
mym człowiekiem, którego wtedy Zagór- tylko Jed~o weJ~c1e, m~zib.Y't wytworne i, tern dyrektora sta~ stolilk:, a na nim ma- przybY't do biura „Adolphe Renard et 
ski wyratował z opresii. ok~załe, Ja~ na p~zecl's1ęr~1orstwo o swm j szyina do ,pisania, obsł,ugiwana przez C-ie" w szarym, wyśwfochta1t1wn garni-

NazaJutrz na giełdzie artystycznej u neJ cu1dzoziemsk1eJ na2w1e. · m~odą panienkę o bla<lej twarzy i dieli- tur1ku z czarną 0;paską na 1prawym oku. 
„Loursa" spatyka przodownik Zagórsk' Na·d ty.,.,., weJ0 Śc1·em w1·s1'al ,-,,1.....lra .... any katnych ryisach. z h r . . , . tń swoja zna.iomą Zuzę Rolinównę, zwaną ·u, o.1uu Ił' ac owywa· się mesm1aw i bojaźliwie, 
„girls o zielonych oczach". Udają się ra- bla1szany szyldzik, na którego biało~ Czwairtym pracownikjiem biura byił' posł'UISiznie spełniają·c wszystkie polece· 
zem do Jej 111!eszkania. Zagórski usiłu~e zdo bruldnem tle cz·ernil się naipLs: „Adto'11phe mfody chłopa:k, spełniający jed~oczeŚlllie nia. 
być ~!odą dziewczynę, !ecz: ona - meocze R,enard et C-ie. Soci·ete Anoirrvrrne" ! fUIIlik:cje portjera i gońca Tego samego dnia dtyrelktor R·e,na·r<l 
k1wa111e - nowstrzymuJe Jego zapędy. W I · · · · 
pewnej chwi t. przodownik zauważył w ga- Szyby cztereoh okien były WYlłepio- 1 Ten właśme cMOl{}a-k, Jędrek Czuma zaanga.żował jieszcz,e i·e1d1neg-o pracow.ni-
zeci~ .. teża.c~J na stole, następujące ogło- n~ od wewinątrz wzorzy-stym papierem, I przyid:al się bardzo 1Przod·ownilkowi za-' ka biu.roweigo, k1óry zajął miejs·ce przy 
szeprp· Zł d . . m~ pirze-puszczając do wnękza światfa górskiemu, ilctóry - w my~l zleceń swe stoliku. pod ścianą. Zagórski·emu wy-

., któr~y z~k~adli mi wczoraj na moście idz~eninego. BY'IO jeszcz·e i piąte okno, g.? stryja - postanowił dostać się do dala sr:e t~arz ~owo przyjętego biu1rnli-
Kierbed.zia . . kt-ore byrł'o sta'1e zasłonięte metalową ro bmra budowlan,ego przy u:I. Królewskdej. r ,s~ d1z1wm~ zn~Joma. Te czarne bacz-

czarną teczke z pap1eram1 Jetą. Pirzodowni!k: w:sz.edt wfaśnie do bra- k1, ten wąsik ciągle mu kogoś przyporni 
proszę o zwrot za nagrodą 1000 zło- Gł, d n.t d · b. d któ . , . . .nał'v 
tych. Dyskrecja zapewniona. Bodue- ownym yrell. orem prze się torst fr!Y . omu, w rem m1esc1ło się :przed- · · . . . . • 
na Nr. *•• m. 6". wa byil' Adolf Renard, maly tegi mężczy s1ęb1orstwo pana Adolfa Renar-da gid1y - Aha, ~11.11z w1e'l!1··· To Jest t,en, kto-

Zagórski nie dopił kawY i szybko się I zna o nalanej ttwszczem twarzy. Spo- ·r.a·tknąt się na Cmmę z paczlką li~tów w ry iPOd1sl,uch1wat moJą ro:omowę ze stry-
pożPeógtna.l.. d . d. ••. -'- . glą:dal na ludzi ła,godne.mi oczami ipo· ręce. jem w „Adrji" ... 

rue-J opiera paai prz.o ownl!ll. ""'w1e- ...n •. t ~. , ,_1 h C Mtod · · b k · d t •) 
dmał się że ów „Taiemnicz_y z _p~retu'' ?rzez. SDMa a'l"!lerY1J1.an~·J1.· C o'lrularów w - zum_a? A slkąd ty tutaj?... . . zie.mec z acz·. ami prze, ·S. aWl't 
podał w ogl~szen.i~ adres Emy. f!daJe 6~ę Jasne] irogow~ apra.w1e. Chlopaik ulk!onił się z szacuinikiiiem, w S:lę szarrnan~lw. cal·emu personelowi: 
tam naty~hm1ast,. 1ednak dozorca . mfor~1e Przychodz1ł <lio brnra ;i:>ierw.szy, wcze którym byfo dlUlżo zażenowania Od .. i - Antom L1gota ... 
g~ żek .~11rls 0 t z,,elonyc.h. oczach' opuściła śni,ej, niż pracownicy i sam otwierał tonem u:sprawiedlliwienia · . par Nowy kokga biuimwv ' nie został by-
mies-z anie w owaraystme pewnego pana, lb . któd . . . . ' · ·, · · · t · J" • W 
którego rysopis zgadza się z wyglądem czło o rz~·rrne ~' kl, Wl'Szące ~a drzwiach - Pracuję, !Panie l]:>rzodtownilku ... Ucz naJmmeJ .PrZY'J:" y ~y,cz. ł\V!e. s~yscy 
wieka z port.retu werściach. Potem wchodiz1l dl{) swego ciwie pracuję taik jak ipanu iprzodowni- spog~ą.qa11. nan z meiwkrywaną mechę~ 

Komisarz Zagórski pozostawił więc w gaibinetu, zinaj1du1jącego się na samym ' kowi pirzyrzektem etą, J>eidyime stenotylpistka uśmiechała się 
mieszkaniu wyw1adow:cę Srokę, p.olecając ,końcu biura i rzadko stą:d w~11f'hodzi~ Zag~~ki pokl ~„ l C . doń od cza.su do czasu, ipod1nosząc zmę-
mu aresztować człowieka, który ewentual- d d . „~ I v1~ epa Z\.llmę 'PO ramie- d 
uie zgłosi się z teczką. Tego samego dnia po czrus ma pracy. niu i zaśmiał się wesofo. cwn~ oczy '!- n~ · m.a_SZY'flY. . . 
zg!~sza się P?sł~niec. z ,t.e~z~ą. w któr~j Właśnie gabinet dyrektora Renairda I - A ,,1paj.ęczyny" jttż IJlie zibieraisz? Ligota mewt-ele ..l'edlnak sobie rob1t z 
z~a1dowala się, li.t;~ s_1ę pozm.e1 okazało, „pie DOsia<la>l owo oilrno, zasłonięte metafową _ zapytat . !ego braku sympatii :u starego pers o.neilu 
k1el~a . maszvna 1 wywiadowca .s:oka olet _ E k d . W . ł b. 1 z. zaipałem zabrał się do zatatwia,nia ko 
otw1era1ac teczkę. pada. trup~ ~a m1e1scu. r ą. . I . • S ą _znowu... z1ą em SO. ie re •PO id- . ·: d1 t - ·0 , 

Przodownik Zagórski udaJe się w no~y Per"onel prac0W1mczy sktadla·t się z d10 s·erca. co m1 pan iprzodowni'k powie- 1 s n .enCJI, 0 czego w asm,., zostal 
z polec. cni~ stryia "'. Aleje 1:J.jazdowskie, by cz-te·rech osńlJ. Przy biurku obok okna I dział, zerwa·łem sztamę z kolegami i je-

1

. zaangazowany. 
zbadać. t~.Jemmce mesamowity~h scen. roz- ,_i.ei~ci"l in7T' -i-"r. kt6rv stale 1ue~lił ja-I stem za gońca w jeidn1ej firmie Mnie; 
grn va1 an 1ch S i ę co nocy w m1eszl<an ;u za- 1 . .( 1 • • t.. . t 1 N hk ~ k d . . I . ... .J (Dalszy c·1ąg J•utro) 
r . - : 1 owa 11 ,:~· n H·'" tcr. a. P r '· •·i ai:c; 0 ,,,n ·?r·v q e-., " n~; · ~„ ,..,„ 1·ez 1w n,., '!1 ::urrte. a-: zarn't' qi, .l"ł aw-r;J•el, a e wiem przyrn~J- • 
słu żb~ pr zy w!i '1 Zi1JTIC1frf,„· •1 •· 0 „.'n "' ·· nr ~· .. . .., r;. ' ~ i-,I ~· ". •... , h11C'hnltCT m>niej, że d·O cj,u-py ni•e p.Ój1dę.„ 
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; o~i:.J,u:e w HELENOWIE I 
w ntodzlolc, dn. 28 cze1wca odbcdzto sic 

: IELKA LETNIA REDUTA PRASY : 
• Niebywale atrakcje. - Występy artystów teaków łódzkich. Loterja fantowa! Dancing - Konkursy. Sport - Zawody Iii 
8 bokserskie Łódź - .Poznań. Bufet obflc <ie zaopatrzony. Iii 
• I!! 
~~lil~~~~~~~~~~~~~~~~~~lllrillllllllilliHiJfil~·~~lil~~~~~~~L!lł!HłlliJli]llJfilfillil~~~~~łl 

DZJS PO RAZ OSTATNI! 

oraz 
Charles 
w filmie p, t. 

Jf ~[f n~IRJ" 
Wspaniała ilustracja. - Piękna muzy
ka i Piosenki. - Początek codziennie o 
godz. 6-ei, w soboty i niedziele o godz 
12-ei - Ceny miejsc na poranki 75 gr. 

ł 1 złoty. 

Nad program: Dodatek .Fleischerowski 
p. t. „Bańki Mydlarskie". 

IPllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~ Diwlqkowy Teatr ~wletlny I l'lajpikantniejszy fllm ble:t!cego sezonu I ,,C I\ S I lt O'' ~ 
•Noc Przedslubna• ~ DZiśPORAZOSTAT„. E - . . . li BI Wielki film Poxa z życia żołnierzy [B 

z ud~tałem ulub1em~y. bors Mora n i niezrów·Walf ara Byrona li ~ Legli Cudzoziemskie) p, t. rs::I 
całeJ Ameryk1 przemtłeJ l'I nanego t3J KWIAT ID 

fi ujrzymy juz od jutra w teatrze świetlnym „CĄSll'łO" li ~ ~ 

"•
11
••••••

1
••

1
••••••••" I ALGIERU ~ 

~ z udziałem fertycznej paryżaneczki I 
Bardzo nieliczne filmy europejskie ukazują się na ekranach ame- I Pili DDRSI\ y I 

rykańskich. Tylko filmy· najciekawsze, najsensacyjniejsze, największe BIBI I. ~arii ml~ęskalegoMurray IB~ 
i najleJ)'sze mogą zdobyć tamtejszy rynek. Jednym z takich filmów, BI 
który od trzech miesięcy wyświetlany jest w największym nowojor-
skim kinoteatrze „Roxy", jest film o miłości i małżeństwie, film sta- I 
wiający przed sąd publiczności zagadnienie niedozwolonych operacyj, ~ i aktualności krajowe. - Dziś począ- J§ 
a który wkrótce ujrzymy w kinie „Splendid" p. t. I t3J tek o iodz. 6. Na 1-szy seans ceny ~ 

BI znltone. r.::I 

I Swiatła i cienie macierzyństw a. ID 

;,____------~ 

Noj, noj, noj ... 

, ,· ~. -~„~---:--7~_-.„ .• : 1:!·:· 
" . 

Widzi przyszłość 
Uciecz.ka w noc poślubną.„ 
Milionowy zapis.„ 
Symulowane samobójstwo.„ 
Ryzykowna operacja„. 

Dr. med. 

) DDJUJI "' T!WfSIE pod wp~ywem lJYPJlozy 
Odpowiada na ezozerzo zadane pytGnia 1 

powte Wam, oz7 przyez~ość Wasza b~dzte ~ 
szozośliwa 1 Jasna, - Jeż911 KTO w~tpi 
lub oierpi moralnie - JiAPISZE imię, rok ~ 
i datp urodzenia, - O~RZYllA darmo prÓbn4 
analiz~ Swojego LOSU ZYCIA 1 PRZEZli'ACZENIA, 

Winiejaze ogtoezen1e i g~ groszy znacz, 
pocztowemi,• za:l:4czy6 na przeeyitko• 

Adreaowac1 - WARSZAWA, »ednarska 17 
mietrz nauk tajel!lnyoh Wao!aw Py!fello, 

Analiza ezozeg6:i:owa i odpowied?.i 
olynnego Jl E D J U K z;t, 3 - 25 
PJJ,!IJ):TAJCIE że w . • 

porf poznBny LOB • ' '°' 
ZYCIA, wskazówki - ) , ~ /J 
i rad~ w TAJE!lNICZOl'lEOO dadzą W a m 1f111~~:~ 
moźno~6 przeotwdz1ah6 wypadkom - 1/ll 
losowym 1 de wp~ywy os2:abió. !Mi\11.' „ ' 
OSOBISTE PRZYJJCIA CN..Y DZIEJ - WJJ>J3ZAWA, »ednarska J.7, 

l'Ue czyticle eksperymentów 
ze zdrowiem! 

Nie dajcie się na nic innego, rze· 
komo równie dobrego, namówić 

„o 1.1, A.'' 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparowana 

W wirze zabaw.„ 
Wyrafinowana zemsta„. 
Milość zwycięża.„ 

w wielkim filmie 

,,Pląż-

Kochanek" 
W rolach głównych: cudownie pię· 

kna Catherine Dale Owen i wytworny 
żywiołowy 

Warner Baxter 

•..,1~„·· ~ „. ' 

Krem Halina 
radykalnie usuwa 

POLECA 

~alon :Jflód 
9 %owod~fto 9 

• 



Sukces polskich łekkoałłef 6w w Antwerpii z 10r0!11~im!'!~nowaga 
Ulspanlaly bi1g Kusoti~ski1go. Doskonała lorma Kastrzawskłago kanfu0~~;~fej~0~~~b1~o~~~~s:i~~~~~ 

(Koresp h. d I I E resQ '') lała wielką sensację w świ ecie sporto-
ull enc, 8 W 8808 .„ . Xp oll wym. Niczna11y tenisista angielski Rigel 

'.Antwerpfa, 22 czerwca. Russ - ·mistrz Belgii ZJwYcięia łatwo· son (Achilles) 15 m. 2.5 sek., 3) Ma1'echal Scharpc pokona? pierwszą rakietę świa 

W czasie Ollmpjady w 1920 roku Maisz.ewski p.o ładlnej walce na ostatnim I (Belg), 4) Van Rumst (Belg). ta na czysto w trzech setach 6:1, 6:3. 

Beilgja nie urządzała większych zawo- wirażUJ mija Niemca. . KUirocifiski ~rintem zdobywa 'Prowa- 6:2. W roku ubiegłym Cochet sprawił 

dów le1kkoatletyc.tznych. 11-gi przedbieg: 1) Brown (Achilile's dz.enie i inie od!daie go do końca ·dubluje również niemiłą niespodziankę swym 

Mały ten, lecz niezwykle 'S\POrtow}i Club-Lo1ndyn) 57 sek. 6f10, 2) Kostrzew- pó lrn!el przesz~o połowę startujących. zwolennikom, przegrywając w firtale do 

kiraj, posiadający naj~eyszy;ch kolarzy, s·ki 58 sek. 8/10, 3) Trebnebon (C.A.S.0.- Kolonja polska sz!tleje z rad:ości. młodego amerykanina Allisona. Słynny 

slylllnych „Diahles Rouqe.g" w pilkarst- Paryż). AchiiJiles 31, Warszawa 18. · tennisista francuski przechodzi widać 

wie i czterech zawodowych mistrzów Brown i Kostrzewsk; nie se rtiepoko- Sztafeta 800, 200 i 400 mtrów: l) wyraźny spadek formy. 

baksers1kich Ewroipy - j.est nieiwykle leni. Ach!liles Cl·ub-Londy:n, 2) Wa1rszawa, 3) Drugą niemniej ważną niespodzianką 

s.fabyim w lekkiej atlety<:e. /Il-ci przedbieg: 1) Lord Burgl~y (A) !Bologrta, 4) C.A.S.G. (Paryż). turnieju wimbledońskiego bylo zwycię -

Nic też dziwnego, że mię.d1zy111arodo- 58 selk., 2) De Negri (C. S. Bologna}. W·S1Pat1lat-y Hampon, niedawny ipo- stwo młodego amerykanina Schieldsa 

W'e zawody są tu rzadikością. Lord Burgley zadziwia 1e~~kością stY l 14romca Ter_y-hattlna, wygrywa swoje nad doskonatym tennisistą afrykańskim 

Mecz m!ęd·z~nkł·ulbowy zorga1tlizowany lu. . 1 soo mtr. z 30 m. przewagi. Petkiewicz Si)encem. 

iprtiez •,Królewski Beerschot Athiletic 15(}0 metrów: 1) Cornes (AchHles) · trzeci, Sikorsk·i bieginie dobrze i oddai·e .Mistrz Polski Tfoczyf1ski spisuje sic 

Club" reklamowany już od1 killku miesię- 4 min. 1 sek., 2) Pe~kl·ewicz 4.041 3) To- pakctkę Kostrz.e,vski-emu jako drugi, na u~razie bardzo dzielnie, gdyż wygrał 

cy wzbU1d1zil niewYtkłe zainte:rsowanie. rusemd <AchHles), 4) tuigholi (Włochy)i prostej p1·z-e•di ostatrtią zmianą i De Negri rów11ież dru.g-ic spotkanie, zwyciężając 

~miafa inicjatywa zj.ednoazenia co 5) Oeradert, 6) GetuU. mija j~dtlaik Polaka i tylko dzięki świet- mistrza armii angielskiej Jamess'a w 

roku w walce o pUhar „Berschoiftt11 l!laj- Petkiewioz 1•:e:Potrzebnie prowadzi. Z nemu biegowi Trojanowskiego zdobywa- trzech setach 7:5, 6:4, 6:4. Mistrzy.n : 

siilnłejszy.ch klubów europejskich, słynne dz.wonki·em na ostatniem o'krążeniu An- I my druig-ie mie}sce. Anglicy wyigrywają I Polski Jedrzejowska uległa coprawd<1 

nazwiska Anglików, Polaków, Wtochów, glik wychodzi na czoło. Na przedosfat-1 z przeszło 100 m. przewagi, znakomitej angielce Oodfree w trzech 

Niemców i Holendrów - wszyst:ko to niej tprnstej Petkiewicz ataku,j.e, ale bez- Zawody za:szczyieili swoją obecnością setach 2 :6, 6 :4, 6:3, grafa jednak dosko

z.łożyło się na taki sukoes o jakim orga S'kutecznie. Comes wygrywa bez wysit-1 konsu·l ipolsqd w Belgii i Schehlet konsuli nale i zdobywając sobie sympatię obe-

nizatorzy nie Ś1tlili. ku :podczas gdy Polak j'est wycrel1Pany. francuski, Tom - aITTgielski, Sthamer wi cnych. 

J.edinocześnie też mecz ten stał się Achilles Clulb 26 .p., ce-konsuil nl·emiecki ornz ca·fy sziereg Z d f ( f 
WIS(panialą ipropagarnidą s;portu polskie;go. Wa;rszawa 12 p. I znaikorn!tych . Cl'Sl'bi·stośd. Puiblicziności awo y a e ycznB 

Wspaniały, rekordowy bieg Kusociń- 5000 mtrów: 1) Kusociński (Warsz.) niiezliczone tliumy, „Cflarbil". 0 
mistrzostwo klasy B 

sk!ego na 5 kilometrów, w•zbwdzit buirzę 14 m. 55 sek. (rekord Polski) , 2) Olml- · · 

entuzjazmu u putbliczno~cl. WMHMiWtt ZERW n , • e Atleci okręgu łódzkiego przypomina-

Podziwiano lekkość t śliczny styl! lor- ją wszystkim sportowcom, że dnia 29-gli 

da Bu•rgley'a, świetny S1Prlnt Cohen'a Dh Kto b on·c będz'e ba \V łiodz1· b. m. o godz. 2 pp. w parku „Sielanka" 
200 m .• nicrem to j·ednak nie byo wobec r I 1 r odbędzie się zawody w zapasach o mi-

zachwyitu wielotY'slęcznego trumu nad strzostwo kl. B., które będą prób"\ sił 

niezwyikfym wyczyinem polskiego biega- ba ~001odo.:li ofl~tvcsnucli o mistr~OsfnJo !la!sfd młodych zapaśników oraz propagand<1 

cza. Wysta·rcz.y pow!edizJ.eć że z pośr6d · . . . . d . . tego sportu niesłusznie zepchniQtego 

24 startujących jedynie 6 uniik t d _ Na os~atmem posiedzeniu I'.„ O. Z. Ą: nych zawodach będzie bar zo hczn~e dziś na szary koniec.. 

olowania q nę 0 z u ostateczme ustalony został reprezentac11 reprezentowana„ Ponadto w składzie 
p 'tki · · I kk "df D t 1 Łodzi na zawody o mistrzostwo Polski. Łodzl widnieja. nazwiska pierwszorzęd-

: e · ewicz e. ' 0 zawio ·. a s ę P~- Skład ten przedstawia się następująco: I nych atletów naszego okręgu, co daje 

b3 .lće od ~~skonafego ~p;aW'd1z1~ Corn~s a, Zapasy: Kosowski, ttintz, Militowskl, nam pewność że Łódź będzie godnie re 
w nh„nadzwyczam)m C?asie 2 mrn. 4 Majer, Rasała (WIMA) Albrecht, Eckert prezentowana I z zawodów tych wyj-

sekDoskona!e i w iniieskazitelnyrn stylu (Un~a), Ma~iejewski - Stępers~f Surat, dzie z honorem. . . 

bie'ga'f Kostrzewski. w biegti na 400 m„ Gąs10rowsl~1 (Krusche .E~der) .1 Turek . !ako przedstawiciele ŁOZA. 'YYJez: 
z :pilotkami doszedł pię,rn·e na i . 1 Zygfryd (Siła). Zawadzki Cha1m (Mak- dzaJą do Warszawy p. p. Mac1eJewsk1 
da B 1 ', • ' d 1 1 . , w :az~ 'or kabi). ! Zdzisław. Herudziński Piotr i Cwilich 

. uirg"ey a. 1 Pr.ze os3at~1, rIYtoteik mmęlł Podnoszenie ciężarów: Kurpetowlcz, oraz kapitan okręgowy p. Roman Ber-

obaJ zawoi~mcy 1rn~~z·e~l.ie. " Mrożewski, Galicki, Łażny, Wiśniewski, ger. . 
JedITTak .k!asa nghka Jest _niez~.ra., Gerson (Sila6) Wajngarten Rosental Odjazd nastąpi w sdbotę dnia 27-go 

Pi~ym f1mszem oderwał Się o Jakieś w. z' ' d h . l ki; b . ; . . . 
10 metrów od Polaka .aJnwurcel, ylberbaUtn, 0tic owo s , . .. m. o g9dz. 9-eJ W1eczoreryi z dworca 

Sikors'ki 'Pięiknie wYistartowat w iprzed Mme l Sz.ter~ (~ar-K~c~ba), Łodt - ł'abryezna, 
bie~ 200 m., na 100 metrze, wygi\c1,.dato Jak w1dac więc Łodz na tegoroct· 

że wygra z fatwościa., na iprostej jednak ~ --·--
daf się mimtć. 

Trojanowski Z'rehabilitowa·r swoją IJ)o

raiJkę w iprwdil:>iegu1 wspa'l1ifałym biegi.em Poiedynek asów motocyklowy,h 

11.KDS. angaźU!B 
tMnera 11lywackiego 

Zarząd ŁKS-u postanowił zaangażo
wać z dniem 1 lipca trenera pływackie-
go. 

Na stanowisko to przewidz.iany jest 
zrtanv instruktor pływacki p. Schreih
man. 

Skład JIKS-u -
na mecz z Wislą 

Jak się dowiadujemy, na niedzielnych 
zawodach piłkarskich o mistrzostwo Li
gi ŁKS wystąpi w następującym skła
dzie: Mila. Gałecki, Karaslak, Pe~'f,a , 
Trzmiell. Jasiński; Sztollenwerk, Herb
streich, Tadeuszewiez, Król, Durka. 

w sztafecie wywalczające dfa Pola1ków na torrle śuilo01um "' Relenoll'le 
dimgie mlei·sce, jU'Ż idawafoby się straco Pierwsza w Łodzi Jazda motocykfo- r rze Frankowski rrms!ał rJdstąplć od ble- finały misfrZOSf\V 
n~. Naogót więc polska drużyna oozosta· p J k · · k 
wi.fa po sobie świ·etne wraienłe. z drugie wa na torze żużlowym znarta o~ólnie ~t o wspomtilaną n:i~rd<;, start.owa! m o s t w srat ówce 

go miejsca możemy być .duinmi. pod nazwą „Dirt - Tr.ack" prze.hdjem ~ciltliast w ~legu n nnrodę IiełenrJ\va i w nadchodzącą niedzielę i poniedzia 

Na ipierwszie _ niestety ni·e starczyf.o ~doby!a. syn:patję i zamteresowame pub 1 w dwuch b1~gach p.1 lrirze cemento-j łek, odbędą się w kraju finałowe spotka-

nam sil śmlalo można powiedzieć, że hcznosc1. Wielotysięczne rzesze pttbl~cz-1 wym uzyskuJ!'\C rtaJleps~e czasy. dnia. nia w siatkóWl:e mGsklej i że6skiej 0 mi

„AchiHes-CluJb" z Londynu jest zesipotiem ?ości. z kolos~lrtem. zainteresowaniem ~hcąc wziąć .rewanz .za mepowo- strzostwo Polski. w niedzielę gra ŁKS 
nie do ipobicia. sledz1ły przebieg pierwszych, etl1ocjonu dzeme w przedbiegu o wielką nagrodę I w Warszawie z AZS-em zaś w ponie-

FINAŁ: J1ącycdh wyśkcigt6wk nad 't't:;rudnyi m tok~ze" I otwarc)ia toru F
1
rankowski (Legkja -dWl ar' działek z Cracovią. ' 

H Lol"d Burg-liey (Achllleis) 54 s. 2;10. tru ne ws u .e po a rtego syp lCgu I szaw~ wezwa na mecz re or z stę w turnieju tym bierze również u-

2) Kostrzewski 55 s~. 6/10. gruntu .warunki j~zdy. Pol~k1 Nagengasta ! zdoby~cę _pierw- I dział Cracovia, która gra w poniedzia-

3) De Negri <Bolog'lle) 56 S'ek. S/l~. . W ma~guracymych zawodach tódz- 1 szeJ, nagrody Czermaka (obaJ Uma - Po łek w godzinach popołudniowych z 

4) Ruiss (Da ring Brt1xelles). loch wz!ęh udzi~ł obok zawodnik6\1;: l~- znan). . , I AZS-cm. Mistrzowski zespół Łodzi w 

S) Maszewski. ~alnych czołowi motorzyści poznanscy l ObaJ motorzyscł poz1;.m.1s.cv we:-wa- siatkówce żeńskiej ttKS bierze jedno-

Brown pada ina pleirwszym ptoł.'ku. 1 warszawscy z rekordzist~ Polski Na- 1 nie frankowskleqo przvl.:a i J~k sir; do I cześnie udzia.ł w finatowych grach \V 

:,ord Burgley iprowadzi i na ostatnim wi- r.ran~astem, motocyktię~ ..,.. aJtr~baH1 Wlłdl!Je~yi iUGttfl te mit>ę ·Ią s:~ w Ło- : Krakówie. Należy zwrócić uwagę na 

rażu ma olkoto 6 metrów przewagi, Ko- Docha, br~wurowyrrtf Czetnfakl~ti1 I 
1 

dth gdyz uznano tor ,1elenowsk1 za naf .. fakt, że rozgrywki finałowe tak w siat-

strzewski :pięknfo m!ia Wtocha i d:Ocho- f rank.owsk1m na czele. lepszv w Polsce: . . . I kówce żeńskiej jak i męskiej odbywają 
dzf wv·raźnie lof'da Bttrgley'a. Ten jlę,d- W Jednym z głównych ble~ów o wiei . Mecze te kry1ą w sub1e i):)Smak wie! 1 się poza Łodzią, mimo iż Łódź jest jak 

nak u;ciie!ka i wyigrywa lekko. · ką nagrodę otwarcia sezonu którv WY k!~j sensacii, 1 odb7dą ~!t: w ramach ,lru . wiadomo najsilniejszym okręgiem w tej 

Achilles Clutb _ 6 :pJ11ruktów, J{rał motorzysta oo~rUń9kł Czerniak dy iz1ch zawodow „d1rt tracko"' ych'' urzą-j konkurencji. 

Wairszawa _ 7 pun.któw. s~ansując wszystk!c_łt ~o .Jedno. ok.ri,~e- ~~Gt1vch. pr~ez ,,Union" w dn;L~ ~9 lioca .Wskutek tych posunięć Polskiego zw. 
Po biegu 200 m. Anglłcy zdobyli taką nie startował r6v. n.e.. 1 ~ankn .vsk1. z: !. spotkaJą s1~ z pewności~~· ż:Y w em .za- J Gier Spor~owych drużyny łódzkie nie-

f}r.zewagę, kt6reJ Polacy nie mogli już Warszawy. Z pow Jdu de.ektu w n1oto- Llteresowamem publlczn.1.) ... ~. I tylko narazone są na duże wydatki, lecz 

odrobić temhard·zieJ, ie An~:llcv obsad•za na obcym terenie mają bardzo mało 

ją !każdą konkurencje 2 zawodt1.i1kaml, •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· szans uzyskania należnych im miejsc. 

200 mtr. Finał: 1) Cohen (AcMltes) 1 I K ł E " stł' .„, o I p d I t t . 
22 sek., 2) Bergman o pórrnetra. 3) Wa- • upon spor O\VY ,. X11rB .u w aazarnego • rze m s rzt1s wami 
de (Achilles) o pierś. 4) Beur (HolandJa), I •1 
5) Tcho.w (Belg-), 6) Leoti (Wtoch). • i1 . atletr;cznemi Polski 

Na motllwvch do osląigniecła 50 utmk I • Na mistrzostwach atletycznych Pol-

t6nr, zid'ohvll Anp;Hcv 38, wobec 23 Pola- I na odgadnięcie rezultatu mec•u: I I ski w zapasach i podnoszeniu ciężarów. 

k0•:J, 12 Włochów . 5 Fra~cuizów itd. Fak j' 

1
• w I ~ L A L K s I; które jak już donosiliśmy, odbędą się w 

tyiczni·e walka roz.~rywata stę Jediyni·e _.. - • • 81 • nadchodzącą niedzielę i poniedziałek, 

mięrlzy AchM1Jes Clt!'h i war Z<'lwianamt. Im w dniu 28 czerwca w Łodzi. I Łódź bedzie bardzo licznie reprezento-

Wyniki techn;iozne zawodów przedi- I I• wana. 

stawi~ ia sie mi·stę.oująco: ! • Wynik meczu dla drutyny ·--·-------··---------·--··--··----·-----„-·--·--- • ' W obydwu tych konkurencjach weź 

400 p1otki. 1-sz.Y 'Or1e<lhieg-: 1) Ruisa I Imię i nazwisko .. ______ ..... __._____ 111 mie udział przeszło dwudziestu zawod-

(Darin~ Oluh-Bruxelles) 58 sek 6/10. 2) I · • i ników łódzkich, członków: Bar-Kochby, 

Masuwski (\Varszawa, 3) KrOJJ\P (Niem ! Adres --···-----·· · · · · · ·· _____ , ____ ,_ I:? I Unij, Siły, Kruscheendera, WIMY i Mak· 

cy) Qulisburg. 1i11•••• •• •••••••••111••••••••-•--•••n•••••••••••••••••u:iii I kabi pabjanickiej. 



Zatarg Watykanu 
~ rtądem w/oskim zaostrzy/ si'l 

Rzvm, 25 czerwca. 
Ambasador wioski przy Watykanie 

wręczył dzisiaj drugą notę sekretarzowi 
stanu kardynałowi Pacelli z protestem 
przeciwko agitac.ii prowadzonej przez 
akcję katolicką. Jak widzimy więc, za
targ między Watykanem a rządem wło
skim zaostrzył się znacznie i w danej 
chwili nie może być mowy o bliskiem 
porozumieniu. 

Zamach samobó ·czy 

!Tur • • 1e e .Il a .• 

orzvw6dcy socialistvcznego . 
• Ilustrac1a nasza przedstawia słynny sta djon w Vimbledon w Angljl, na którym 

(T 
1 

Berhr", 25 czerwca. I w poniedziałek rozpoczął się turniej tenisowy. Udział w tym turnieju bierze 
w jednyi: ~ir;~~zbvu:~~i~~ hoteli po- mistrz tenisowy Polski Tło~zyński i Jędrzejewska. 

wiesił się dziś rano socjal-demokratycz- : 
ny przywódca robotników niemieckich '~ur Ha e 6e.: adłpastrnruraor a 0 Saffran Kalmar. Był on swego czasu ·--t 
kierownikiem · robotników niemieckich 
na Węgrzech, gdzie założył cały szereg 
oism socjalistycznych. W czasie rządu 
Karolego był on sekretarzem stanu w , 
ministerstwie dla spraw mniejszościo- 1 

wych. a następnie komisarzem ludowvm ' 
dla mniejszości niemieckiej. 

Wysfapiania antysemickie 
w Salonikach 

· 'Ateny, 25 czerwca. I 
(Telegram własny). 

W dniu wczorajszym doszło w Sa
lonikach do wystąpień antvsemickich. 1 
Szowiniści greccy oodburzyl! ludność I 
do wystąpień, tak że doszło w mieście i 
do noważnej paniki. Wiele sklepów w I 
śródmieściu zostało zamkniętych. Star-1 
cia między żydami a grekami zlikwido
·vała n01'cja. Są to n1erwsze wystąpie
nia antysemickie w Grecji. 

Wyb11ch amunłcii 

-~---·--··-· --- ···-··· „, 
" 

Orkan jaki orzeszedł przed kilku dnia :ni nad Wiedniem, zniszczył czteromasz
towy cyrk Ha~enbecka. W cią2u kilku zaledwie sekund 02romnych rozmiarów 
celty zostały podarte na strzępy, przyczem runął jeden z czterech ogrom~ycb 

masztów. 

Nr 176 

Wledeiiskl profesor hlstorJI sztuki Abels 
odkrył obraz pendzla sławne20 Tisch· 
belna starszego, wyobrażający podoblz· 
nę ojca Goethego. Obraz ten został ńa· 
malowany w latach 1770-1775 I znai· 
dowal się początkowo w posiadaniu sio· 

stry Ooethe20. lecz później zaginął. 

7lf18'a t!ll'iosda 
ieniso111a 

w J wagonach 
Belgrad, 25 czerwca. 

(Telegram własny). 

1 
Pierwszy dzleii turnlefu tenisowego w 

j Wimbledon w An1dJI przyniósł sensacyj. 

••••••••••••m•••••••••••••••••R ne zwycięstwo bardzo mało znanego te· 

I nłslstv angielskiego. W. Sbarpe nad naJ· 
lepszym tenisistą świata Cochetem w 
i trzech setach. Ilustracja nasza wyobraża 

Na dworcu miał wczoraj miejsce 
straszny wypadek. Z nieznanej przyczy
ny wybuchły trzy wagony naładowane 
amunicją. Wybuch spowodował wielkie 
zniszczenia. Dotychczas nie ustalono, 
czy w wypadku stracili życie ludzie. 

Oute krwawe awantury 
w Berlinie 

Berlłn, 25 czerwca. 
(Telegram własny). 

Nocy ubiegłej doszło do dwuch po
ważnych starć na ulicach Berlina. Na 
Placu Magdeburskim doszło do jednej 
awantury, w rezultacie której odwiezio
no do szpitala'. rannych dwuch reichs- ' 
bannerowców i dwuch nacjonalistów. I 

W innem miejscu miasta doszło do 
drugiej awantury, w czasie której poli- ! 
cja aresztowała 26 osobników. 

Oszalały policjant 
zastrzeli/ 3 osoby 

zwycięzcę „mistrza rakiety". 

Katastrofalna burza 
Londyn, 25 czerwca 

(Telegram własny) 
„Daily Mail" donosi z Rio de Janeiro, 

że miasto St. Luis zostało nawiedzone 
katastrofalną burzą. Szalejąca burza wy 
rządziła niezwykłe szkody. 30 domów 
mieszkalnych legło w gruzach, a 10 osób 
straciło życie. 

Rzeźbiarz 
zastrzeli/ wachmistrza policji 

Lipsk, 2.1 czerwca 
fl'elegram włMny). 

Wczoraj w pobliżu Lipska został za
strzelony przez rzeźbiarza Siberta 40-

Amsterdam, 25 czerwca. Amerykańska lotniczka Ruth Nicholls postanowiła odbyć lot do Paryfa I od· letni wa<;hmistrz policji Otto Stein. Mor 
<Telegram wlasnyJ. • była nawet pierwszy etap swej podróży. Jednakże przy lądowaniu w St. John derca po dokonaniu swej zbrodni zbiegl 

W Tombolo na wyspie Celebes osza- (Kanada) uszkodzony został motor samolotu, wobec cze1to dalszy lot znajduje się i do tej pory nie został ujęty. Jak przy
lał nagle pewien policjant. W napadzie pod znakiem zapytania. Ilustracja nasza wyobraża Ruth Nicholls przed startem ~ puszczają, powodem mordu byt a zemsta 
szału dobył on rewolweru i zastrzelił w towarzystwie swe20 doradcy techni.:zne20, słynnego lotnika Clarence Cham I osobista. 
trzy osoby, jedną zaś ciężko ranił. J berlłna, który życzy swej koleżance powodzenia. I 
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